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Nie~mienność polityki ZSRR 
sprawie Niellliec i uchW"ał Konferencji Warsza~-rskiei 

LONDYN PAP. - Komenta1orzy londyńscy I 
podkreś~ają zgodni~, że jednY_m z zasadniC'lych Gra Anglosaso'w n'a nowq zwłokę' I 
warunkow wszczęcia rokowan 4 mocarstw bę- • 
dzie zawieszenie rea.1izacji uchwał londyńskich.-----------------------------·---------­

wyjaśnień, prowadzących do pozy.tywnych wy 
mków. 

W obliczu jednak nowej, jeszcze większej 
niż w Berlinie norażki musieli oni wszcząć roz· 
mowy w 111adzfei wykazania światru swej „do· 
brej woli" i przerzucenia na Związek Radziec· 
ki od~owiedzialności za przygotowane przez 
nich niepowodzenie rozmów. 

Jedynie w ten sposób będ:zrie można znaleźć 
płaszczyznę do ewentualnego porozumienia. 

czeń kół dyplomatycznych, wizyty te pozostają I cji - Chataigneau i ambasadorem USA - Be­
w związku z sytuacją w Berlinie. dell-Smithem po otrzymaniu z Waszyngtonu 

Pogłoski o ustqpien:.u 
Claya i Robertsona 

Gen. Robertson, brytyjski gubemator woj- Londynu <i Paryża odpowiedzi na pierwszy ra 
skowy w Ntemczech, który bawił w Londynie port na temat poniedziałkowej audiencji u ge· 
dla przeprowadzenia rozmów na tenże temat, ;] ;;rahssimusa Stalina. Niektórzy Ameryikanie w Moskwie oceni·ają 

kulisy całej sprawy w następujący sposób: -
„Trzeba opuścić Berlin, ale gdyby Truman po 
wziął taką decyzję, byłby to śmiertelny cios 
dla partii demokratycznej. Przed wyboram1 
prezydenta nie powmno więc nastąpić żadne 
rozwiązanie". 

BERLIN PAP. - W kołach dziennikarskich 
Berlina powtarzają się uporczywe pogłosk: o 
możliwości ustąpienia generałów Clay'a J Ro­

udał się w czwartek samolotem do Berhna. 

* • ·~ 

bertsona. Ustąpienie ich - irzecz jaena - mia LONDYN PAP. - Według wiadomości ze 
loby poz05tawać w zwiąZJku z przygotowania- źródeł oficjalnych, minister Bevin otrzymał w 
mi do 4-stronnych rokowań. czwartek rano raport swego specialnego wy· 

LONDYN PAP. - W czwartek ministra Be- slannika w Moskwie - Franka Robertsa. Ra­
vina odwiedzili kolejno ambasador francuski port ten, drugi z kolei, od chwili gdy Roberts 
Rene Massigli i ambasador Stanów Zjedno· 1 przybył do Moskwy, dotyczy wymiany zdań 
czonvch - Lewis Douqlas. Według przypusz· jakiej Roberts dokonał z ambasadorem Fran­„„„„„„„„„„„„„m!ll!llmlllllmm„-.W„„llm. 

Walasik Pan • 
I 

• • 1nn1 starosta 
Wczoraj wpłynęło na moje ręce zażalenie,! PAN WALASIK NIE MOtE ANI MINU-

które pozwolę sobie przytoczyć poniżej: I TY DŁU1:EJ SPEŁNIAO OBOWIĄZKóW 
„Do tow. Redaktora. Naczelnego „Głosu" j STAROSTY ANI W ŁODZI, ANI GDZIEKOL­
Dnia 4 bm. o godz. 14,30 do mego mie-1 WIEK. 

szkania przy ul. Sienkiewicza nr 61-3 za- Inne konsekwencje konsekwencje karno 
dzwoniono. Po otwarciu przeze mnie drzwi' administracyjne odpowiednie władze wy. 
ujrzałam dwóch mężczyzn, którzy nie pyta-~ ciągną niewątpliwie same i niezwłocznie poin­
jąc o pozwolenie wkroczyli do mego miesz-1 formują o tym za pośrednictwem „Głosu" 
kania. Na zapytanie kim BIJ., jeden z nich. opinię publiczną .• 
podniesionym głosem odpowiedział: ,,Jestem : Sprawa pana starosty Walasika ma jednak 
starostą grodzkim'', Zażądałam dowodu. ,Nie: jeszcze tnny aspekt. 
!Znajomy odmówił: „Jestem starostą" - po-• Chodzi nam o stosunek urzędnika do oby­
wtórzył - „to chyba wystarczy••, Przez ca- [ watela. Pan starosta Walasik demonstruje 
ły czas zwracał się do mnie per „ty• •. Za-, nam typ urzędnika biurokraty, który patrzy 
żądał kluczy od komórki. należącej do mego l .na obywutf'la zg6ry na dół, jak na istotę niż­
mieszkania, w której znajdują. się rzeczy 

1
, szego rzędu, niższe.1 rasy, którą wolno mu nie 

moje i domowników. tylko lekceważyć, ale i pomiatać, albo - jak 
Otwor:iył,am komórk~. . \ w danym WYPadkn brutaltzować. 
Po obejrzeniu komórki nieznajt>my, któ- Wiemy, że większość urzędników pa:tistwo-

:ry przedstawił się jako starosta, zażądał . wych i samorządowych sumiennie spełnia swo­
oddania mu kluczy, grożąc milicją oraz ko- ' je obowiązki, prac1qic z oddaniem nie. bacząc 
misariatem, przy czym schwycił mnie bru- na skromne uposażenia. 
talnie za rękę i kołnierz sukni i z krzykiem I Ale są wśród urzędników i takie parszywe 
„aresztować ją'·! usiłował gwałtem zaciąg- / owce, które kalają swój mundur brutalnym, 
nąć mnie na schody. biurokratycznym, bezdusznym podejściem do 
Odpowiedziałam, że kluczy od powyższe.i spraw obywateli, do obywateli, do ludzi pracy, 

komórki nie oddam, ponieważ przechowuit którzy zapominają o tym komu mają służ:;~. 
tam rzeczv swoje i moich współlokatorów. I zapominają, że oni są tylko dla obywateli, a 

„Zamykaj drzwi" - rozkazał mi i pod-' nie obywatele dla nich. 
czas, gdy zamykałam komórkę, schwycił I DLA TEGO RODZAJU BIUlWKRATóW 
mnie za rękę i siłą wyrwał mi klucze z rę-1 NIE MO~Il BYć MIEJSCA W URZEDACH 
ki, po czym szybko zbiegł ze schodów wraz POLSKI LUDOWEJ. TRZEBA, ABYśMY 

z towarzyszącym mu mężczyzną. ROPIEJ't BIUROKRATYZMU WYP AI.ILI 
Dozorczyni domu ob. Urba:tiska, cały czas ROZPALONYM ~EI,AZEM. NIE WOLNO TO 

była obecną przy zajściu i może być świad- LEROWAO BIUROKRATóW NA URZĘDACH 
kiem. GDY! WYPACZA TO IDEJJ WŁADZY LUDO 

Po upływie 15 minut mąż mój, który w WEJ. 
międzyczasie przybył do domu, udał się na- Jakże bowiem często mniej uświadomieni 
tychmiast do starosty grodzkiego, celem lud~ie pracy. gdy ich spotka krzywda ze stro­
wyjaśnienia sprawy, sądząc że miałam do ny takiego biurokraty zapytują.: „No, jaka 
czynienia z osobą, która nieprawnie podszy- jest różnica między sanacyjnym i obecnym 
wała się dla popełnienia swych nielegalnych urzędnikiem? 
czynów pod imię • st:a.rosty. Takie słowa, które niestety, trzeba jeszcze 

Starosta Grodzki Walasik oświadczył mę czasem wysłuchiwać powinny palić wstydem 
żowi, że jakoby wysłał do mojego mieszka- każdego odpowiedzialnego działacza palistwo­
nia referenta, rzekomo celem obejrzenia ko- wego, samorządowego czy politycznego. Nie 
mórki i ustalenia, czy nie nadaje się ona wolno nad nimi przechodzić do porządku dzien 
do zamieszkania. Pa.n starosta Walasik nego. Nie wolno patrzyć w takich wypadkach, 
stwierdził wobec męża, iż osobiście w mie- jaką. legitymacją. partyjną. taki biurokrata 
szkaniu moim nie był, a że to rzekomo re- usiłuje się przykrywać, ani też chować głowę 
ferent bezprawnie występował w roli staro- w pia~ek, ukrywaj;ic s i ę za zgniłą „teoretyj­
sty. Pan starosta Walasik zażądał złożenia ką", ze ,,niema ludzi". 
przeze mnie pisemnego zażalenia w tej spra Nieprawda,! Potrzykroć nieprawda! Jest 
wie na swoje ręce. dosyć uczciwych ludzi w klasie robotniczej, 

Następnego dnia t. j. 6 bm. zaniosłam jest dosyć uczciwych ludzi wśród biedoty wiej 
pisemne zażalenie do Starostwa celem zło- skiej, wśród inteligenc.1i pracującej, którzy po 
żenia go osobiście staroście Ku mojemu zdu trafią spełniać godnie obowiązki urzędnika 
mieniu poznałam w osob~e starosty Wala.si- państwowego lub aamorzą.dowego, którzy bę­
ka wczorajszego napastnika, który brutal- dą. pamiętać o tym, że w pa:tistwie ludowym 
nie zmaltr~tował mnie i, jak się okazuje, urzędnik powołany jest do tego, aby służyć 
prawnie uzywał tytułu starosty przy doko- ludziom pracy, służyć ludowi, a nie stać po­
nywaniu swych wielce bezprawnych czynno- nad ludem. 
l!ci. Trzeba śmielej wysuwać świadomych robot-

Oczywi§cie, że zażalenia. na jego ręce nie ników i robotnice, biednych chłopów i chłopki, 
złożyłam. ludzi z pośród inteligencji pracującej na wy. 

Zwracam się do tow. Redaktora o inter- sokie nawet stanowiska urzędowe. Nie święci 
wencję w tej sprawie u odpowiednich czyn- garnki lepią. Oczywiście, nie wolno tych !u-
ników. dzi pozostawiać samych sobie ,a uczyć ich, 

E. Powołocka' ' przeszkalać, wychowywać. Musimy śmiało kro 
Łódf, dnia 6 sierpnia. czyć po tej twardej drodze, aby w Polsce Lu-

Cóż wypada dodać do zażalenia tow. E. dowej nie wychodzili na scenę biurokraci ty­
Powołockiej? Chyba fakt. że nie może być tu pu pana Walasika i jemu podobnych. 
absolutnie zakwestionowane ani jed,no słowo Edward Uzdański 

Co do interwencji u „odpowiednich czynni- P. S. Czekamy na wiadomość ze strony 
ków'' to sądzimy, że po opublikowaniu po- władz o krokach podjętych w sprawie pana 

Prośba o nowe spotkanie 
LONDYN PAP. Agencja Reutera podaje via 

Paryż wiadomość z „kół zazwyczaj dobrze po­
informowanych", że przedstawiciele Wielkiej 
Brytanii. I Francji otrzymali od swych rzą­
dów polecenie zwrócenia się do rad:iieckiego 
ministra spraw zagranicznych Moł.'Jtowa z proś 
bą o nowe spotkanie, 

Opinia prasy francuskiej 

Od chwili przyjęcia przedstawicieli mocarstw 
zachodnich przez generalissimusa Stalina, za· 
stosowano inną metodę. Rzecznicy rządów za· 
chodnich zaczynają powtarzać, że nie mają od 
powlednich pełnomocnictw i muszą czekać na 
instrukcje od swych rządów. Procedura ta nie 
jest nowa. Była ona stosowana również w ro· 
ku 1939, gdy przedstawiciele Anglii d Francji 

PARYŻ PAP. - Korespondent moskiewsk: pertraktowali w Moskwie w sprawie prz.ymie· 
„Humanite" Cohen wyraża pogląd, że począt- rza z ZSRR. Tak więc początkowy scenariusz 
kowo misja, powierzona przez departament sta ograniczono dziś do oczekiwania nowych lin· 
nu. ambasadorowi Smithowi, polegała na zwo- strukcji rządowych, tj. iru;trukcji departamentl\I 
dzeniu opioid publicznej pozornymi rokowa- stanu. 
niami, które mialy się zakończyć niepowodze- Na zakończenie korespondent podkreśla nie 
niem. Zdaniem korespondenta . byłoby rzeczą zmienność polityki radzieckiej w sprawie Nie· 
dziecinną sądzić, że przedstawiciele mocarstw I miec, potwierdzonej uchwałami konferenc/1 
zachodnich stali się zwolennikami szczerych warszawskie/. 

Dolar chór • Jego wasali • 
I 

Blum, Schuman, Schumacher, Saragat, Attlee l Revin - 1'0d batuta W11/l-Street. 

Do 

Redakcji „Kuriera Popularnego" 
Raczcie przyjąć na,iserdeczniejsze życzenia z okazji wy~nia jubileuszowego 

1.000-nego .numeru gazety. · 
. My, z „Glf!S?J: Robot~iczego':, Wasi tou:arzy~ze broni, wiemy przecież dobrze, 
ile trzeba, wlozyc serca i nerwow, trudu i wysiłku, aby czytelnik mógl zrana 
przeczytac gazetę. 

Wv i my, walczymy dziś z jednych pozycji, 'l!rzeciw temu samemu wrogowi, 
o ten sam cel - o zbudowanie nowego sprawiedliwszego ustroju, ustroju socja· 
listycznego w Polsce. 

Dz.iś na W~s i na nas cią~y 'l!rzede WSZY_stkim obowiązek przygotowania zjed­
~oczen1a or:ganwznego obu nurto~ w P<;>~kim r_uchu robotniczym. Oznacza to 
i clla Was i dla nas ogrom pracy i ualki ideologicznej w dziedzinie przyswojenia 
w.~zvstkim c.zlon~OJYI- partii podstaw ideol_ogii ".narksistowsko-leninowskiej, strate­
gii i taktyki leninizmu oraz zasad orgar:iza_cyJnyc~ partii marksistowskiej nowe­
qo typu. Oznacza to _w_alkę upo:c.zywą . ~ ~ieustępliwą przeciwko wszelkim prze­
Jawom ?u? pozost~losciom_ obceJ i wro gieJ naszemu ruchou:i ideologii n,acjonali­
~tyczneJ i refr:rm_istyczne1. Oznacza to wyc?iowanie szeregow partyjnych w bo-
1owym rewplucy1:iym ~7,asowym duchu~ niezłomnym itobec wroga klasowego 
w duc~u nieprze1ednania wobec wszetkich form i przejawów oportunizmu w ilu~ 
chu międzynarodoewj solidarności kk sy robotniczej. ' 
.• Wf:erzymy, że praca i walka; n~ tym froncie zbliżv nas jeszcze bardziej do 

~ieute ~ W'Jj~J~ .z nas. dobryc.h zolmerzy 1. szermierzy zjednoczonej partii klasy 
1 obotnicze1, zo.nierzy i szermierzy budownictwa Polski socjalistycznej. 

ł 'i wyższego zażalenia interwencja jest zbędna. starosty Walasika. 
ZESPóŁ REDAKCYJNY 

,„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

'-- -~---- ~-~~~~~~~-~--~-------...:..-·--·-----.....J 
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Budowa potężnej elektrowni · w Dworach Spadek wydobycia węgla 
w Wielkie· Brytanii 

LONDYN PAP. - Jak donosi prasa bryty}­
Ela, wydobycie węgla w Wielkiej Br~a~~l w 
ciągu ostatniego tygodnia spadło do naJruzsze. 
go poziomu w roku 1943. 

Polska i Czechosłowacja bu 
WARSZ'AWA PAP. - W związku z podpi-[ 

saniem w dniu 4 sierpnia 1948 r. polsko - c1.e· 
choslowackiej umowy o wspólnej budowie 
w ielkiej elektrowni w Dworach pod Oświęci­
m1€m - gen-eralny dyrektor czechosłowackich 
zakładów energetycznych p. Banta !Udzielił 
przedt.tawlciel.owi PAP odpowiedzi 1.a nastę­
pu~ące pytania: 

- Kiedy powstał projekt wspólnej bu<lowy 
elektrowni? 

- P10jekt umowy powstał w głównych z'l· 
ryM1ch jeszcze w ko11cu ub. r"ku, a do .rozpo­
częcia· jego realizacji stały jedynie na przesz.­
kodzie zagadnienia i trudn-05ci natury tech'licz 
nej. Dziś, gdy zagadnienia te zostały wyjaś:lio 
ne, a trudności przezwyciężone, możemy przy­
stąpić be:z przeszkód do pe1nej realizacji umo­
wy na podstawie której w Dworach wspólnym 
wy,siłkiem rąk polskich i czechosłowackich 
stO.Jlie potężna elektro\vnia o mocy 150 tys. 
kwh. tj. o mocy jeszcze wjększe'j, niż zamierza 
no w początkowych projektach. 

- Jakie Eą warunki umowy i jakie obowią· 
!'ki w jej realizacji przyjęły na siebie obie 
strony? 

- Czechosłowacja dostarczy połowę ogól­
nej wartości elektrowni w post~.ci głównych 
ur.ządzeń maszynowych, jak turbiny, kotły, 
~reneratory, transformatory itp. pl'Odukty cięż· 
ik ego przemysłu. 

Strona polska natomiast przeprow'ldi:i uzbro 
jenie terenu, budowę, urządzenia tra:isoo to­
we, rozdzielnie wysokiego napięcia itp. · 

Elektrownia będzie całkowitą własna§ciq 
Polski, za.ś wartość dostarczonych przez Cze· 
chosłowację urządzeń, strona polska opł<lci, 
dostawq do Czechosłowacji polewy wypmd:.z­
kowanej przez elektrownię energii elektrycz­
nej. Po opłaceniu przez stronę polską warto­
ści dos-larczonych przez Czechosłowację u.rzą 
dz.eń - umowa przewidµje na przeciąg :::O-lu 
la~ obustronny obowiązek dostawy i odbioru 
ene![lii elektrycznej, która przez stronę cze· 

Zmiany w · rządzie węgierskim 
BUDAPESZT PAP. - W czwan:ek ogłoszono 

następujące zmiany na stanowiskach ministe­
rialnych: min spraw zagranicznych mianowa­
ny został dotychczasowy minister spraw we­
wnętrznyc.h Ra1k Laszlo, min. spraw wewnętrz 
nycb - Kadar Jano~, min. pnzemysłu - Kossa 
lstvan, wicemin. handlu - Hay Laszlo, pod­
sekretarzem Sl~anu w prezydium rady mini­
strów Ofner Alfred. 

Dotychczasowy minister spraw zagranicznych 
Molnar otrzymał stanowisko ambasadora na 
razie bez przyd'llału Ma on jednak w najbliż­
szym czasie objąć jedną z ważniejszych pla­
cowek dyplomatycznych - prawdopodobnie 
w Moskwie. 
Powiższe zmiany w gabinecie węgierskim 

nie J1arus.zają mechanfzmu koalicji rządowej 
1 nie zmieniają wcale dotychczasowego ukła­
du sił. \Vszystkie partie zachowały swój !!"an 
posiadania. Zmniejszyła się jedynie o jedno Ucz 
ba stanowisk, za1mowanych przez Węgierską 
Partię Pracujących, gdyż stanowisko wicepre­
miera Szakasitsa, który eostał prezydentem 
republiki - nie jest w nowym rządzie obsa­
dzone 

Pq!zydent.: Szakasits sprawował również -0bo 
wiązki mmi5tra przemysłu. Tekę tę otrzymał 
obecme Kossa Istvan, robotnik z pochod'lenia, 
rlotychczasowy sekretarz Generalny Federacji 
ZW1ązk.ów Zawodowych, co tłumaczy się wz;ra 
stającą rolą związków zawodowych na Wę­
grzech Qraz szczególnym znaczeniem, jakie 
przywiazuje stę do t~o mimSterstwa w dobie 
nacjo.nalizacji przemysłu. 

ją wspólnie wielkie zakłady energetyczne pod Oświęcimiem 
choi;łowackq będzie opłacana według ustalonej 
ta1yfy, opartej na cetije węgla, aktualnej w po· 
szczególnycli Iata.cli trwania um~wy. 

- Jak p. dyrektor ocenia obustronne k-0rzy 
ści, wypływające z zawartej umowy? 

- Niezwykle korzystnym dla obu stron je5t 
wynika jące z zawartej umowy połączenie poi· 
skich i czechosł-0wackich państwowych Eieci 
elektrycznych. Połączenie linii wy<!okiego na· 

· pięcia ma doniosłe znaczenie dla uzyskania 
rezerw energii oraz w ewentualnych wypad-

Urzędnicy USA 

kach u.szkodzeń w której z siłowni. Ponadto 
liniit wysokiego napięcia przet>yłać będzie mo· 
ina do Czechosłowacji energię elektryczną, od 
powiadającą ilości 300 ty.~. ton węg/n roczn;e. 
Można to olueślić, jako codzienne przesyłanie 
jednego pociągu węgla bez pomocy wagonów 
i szyn. 

- W jakim terminie elektrownia r<l'ZpoCZnie 
produkcję? 

- Elektrownia powi:nna być całkowicie u.ru 
chomiona w pierwszej połowie 1952 r. 

• 
OpUSZCZOJQ Berlin 

Demarche Palestyny 
w sprawie obozów na Cyprze 

NOWY JORK PAP. - Przedstawiciel pań• 
stwa Izrael w ONZ, Aubrey Eban, zwrócił się 
do przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa z 
prośbą tJ zajęcie się &prawą 11 tysięcy Żydów, 
zatrzymanych na Cyprze µrzez rziid angielski, 
którym rząd Izraela udzielił zezwolenia na imi 
grację. 

Strajki w Indiach 
BERLIN PAP. Dzienn.i · „Berliner Zei· W k-0łach niemieclcich krążą coraz uporczy-

tung„ podaje, że w ciągu ostatnich dni zwię· wiej pogl~ski, że wkrótce zostaną podjęte sze LONDYN PAP. - Wed!JUg doniesień z Delhi 
ksza się ustawicznie liczba urzędników ame- rokie przygotowania do ewakuacji Berlina. wybuchła tam nowa fa,Ja strajków w ·prz.emy­
rykańskich, wyj-eżdżają<"ych pośpiesznie na za- śle tekstylnym. Ostatnio zastrajkowali robot· 
chód. \Vedług opilllii dziennika jest to dowo- SzczegóLne ożywienie panuje na lotnisku Tqm nicy czterech wielkich zakładów tekstylnych 
dem, że czynniki ame-rykańskie doszły do prze pe/hol. Wśród odjeżdżających Amerykanów ,Empfres Mills", którzy zażądali poprawy wa• 
konania, iż sojusznicy zachodni zmuszeni będą znaczny procent stanowią oficerowie i Ich ro· runków bytu. Jednocześnie w Bombaju zastraj 
jednak opuścić Berlin. dzinv. k<r·rali robotnkv Tł fabryk jedwabiu. 
11~1111-1111-llll-IHl-llll-llli-1111-1111-lłll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-

W zrost faszyzmu w Stanach Zjednoczonych 
Referat sekr. generalnego Dennisa - na kongresie Amerykańskiej Partii Komunistycznej 

NOWY JORK PAP. - W drugim dniu obrad szczegółowy plan walki z niebezpieczeństwem kapitalistycme, umożliwiające vt ten sposób 
kon9resu Partii Kcrmuni·stycznej USA wygłosił fa.'nł'stowskim. Dennis za.znaczył, ia najwięk: rozwój ruchów najbardziej reakcyjnych, w tel 
referat sekretarz generalny kotnitetu narodowe sze niebezpieczeństwo stanowi w cliwili obec· liczbie ruchu faszyst-0wskiego. • 
go partii Dennis, który wskazał !Ila wzrost fa- nej „gospodarka oblicwnn na przygotowanie ·Mówca podkreślił, że plan Marshalła jest ni 
szyzmu w Stanach Zjednoczonych I przedstawił wojny", którą prowadzą rząd i koła wie/ko- czym innym, jak tylko systemem subsydiowa-

nia monopolistów w celu ułatwienia im opa­

Von Stroop - burzyciel ghetta 
stanie przed Sądem w Warszawie 

WARSZAW A PAP. - Pmkuratura amery­
kańska w Norymberdze przesłała głównej k.o· 
misji badania zbrodni niemieckJich w Po~sce 
tom oryginalnych sprawozdań burzyciela war 
sz.awskiego getta generała SS i policji Stropn. 

W raportach kierowanych na ręce wyższego 
dowódcy SS 4 policji w GG.. gen. Krue-gera. 
Strop dol!osi o poszczególnych fazach eksler-
minacji i burzenw warszawskiego getta. , 

Dochodzenie przeciwko Stropowi jest w vel· 
nym toku. Prowadz.i je z ramienia głównej ko 
m·sji sędzia Skórzyński. · 

Proces przeciwko Stroopowi odbędzie się ;e-

sienią br. w Warszawie. Będzie te jeden z 3-ch 
wielkich procesów przeciw zbrodniarzom h·tle­
rowskim, który rozJ1atrzy jesienią br. Najwyż· 
szv Trybunał Naro-dowy. Prócz Stroopa .dpo· 
wiadać będzie generał policji Geibel - za u­
d·l;ał w tłumieniu powstania warszawskieg-0 i 
zniszczenia Warszawy po powstaniu, oraz Spor 
re.nberg, zastępca wyższego dowódcy SS 1 po-

licji na dystrykt lubelskJ - Globocnika. Spor­
renberg sto.i pod zarzutem udziału w pacyfika 
cjach i wysiedlaniach ludności pols:kiej ornz 
eksterminacji Żydów. 

Rząd Izraela proponuje Arabom 
odbycie wspólnej konferencji_ w sprawie zażegnania konfliktu 

LONDYN PAP. - Jak dono;;i z Aleksandrii LONDYN PAP. - Z Tel-Avivu donosi agen-
agencja Reutera. udał się stamtąd do Tel-Avi- cja Reutera, że rząd Izraela zaprosił rządy 
vu mediator ONZ hr. Bernadotte, by kontynu· 11aństw i;irabs~i~h na rokowania p<>kojowe w 

. . . .. Palestynie .. Nin1ster Shertok prosił hr. Bema· 
ować pertraktacje w sprawie dem1litaryzac11 dotte w imieniu rządu Izraela 0 przekazanie 
Jerozolimy. I rzadom arabskim tego "Laproszenia. 

nowania tnnych krajów. 
Nawiązując do powstania Partii P-0«tępc_iwej 

Wallace'a, sekretarz generalny stwierdził, iż U· 

tworzeo.ie tej partii jest skutkiem kryzysu sy· 
stemu dwu partyjnej demokracji burżuazyjnej, 
w USA, która dotychC?.as posiadała monopol w 
życiu politycznym kra~. 

Dennis wezwał do wszechstronnego popar­
cia Partii Postępowej, zaznaczając przy tym, 
że nie oznacza to, iż partia komunistyczna po­
dziela całkowicie zasadnicze postulaty i takty. 
kę partii WaTlace'a. 

Mimo, że koła wielko-kapitalisłyczne udzie­
lają w chwili obecnej poparcia głównie parfil 
republikańskiej, jednakowoż nne pozwolą one 
na to, aby partia demokratycz.na znilkła z, are­
nv politycznej. Reak<:ja uczyni niewątpliwie 
w&zystko, a•by zachowąć istniejący system pali• 
tyki dwupartyjn~j. który najlepiej odpowda· 
da jej int;;iresom. Oznacza to, że siły ludowe 
mogq oczekiwać nowych wielkich prowokacji. 
Zjednoczenie J wzmocnienie ruchu ludowego 
;est najlepszym środkiem puecfwko tego ro­
dzaju polityce - podkreślił Dennis. 

Niesłychana falo upałów 
nawiedziła R~munię 

BUKARESZT PAP. - Rumunię nawiedziła 
. w ostatnich dniach nienotowana od kilkudiie· 

N ie wo In o krzywd z i ć m a ł o ro I nyc h ! :~:· ,:~.~;:,,;:~·:;;~.~.,~·::~~.7 6'·k·~ 
Spekulanci, płacący rolnikom niższe ceny za zboże 

- zostaną surowo ukarani 
W ARfJl.A WA PAP. - W dniu 5 bm. odby- W niektórych okolicach stwierdzono o<ldziel 

Akcjo prowokatorska w USA 

la się u min. rolnictwa Jana Dąb-Kocioła kon ne wypadki i skupywania zboża przez speku­
ferencja prasowa, poświęcona sprawie cen lantów po cenie niższej od ustalone!. W poda 
zboża i sygnalii:owanych z r.erenu wypadków bny sposób postępują i niektóre spółdz.ielnie. 
apek11lacji zbożem. Minister Dą.b-Kociuł zapowiedział podjęcie 

Wzrost produkc1'i przemysłowei Minister rolnictwa stwierdził na wstęp.ie, iż bezwzględnej walki ze spelmlantami, godzą.cy 
utrzymanie cen zboża na poziomie niemal nie ml w interes rolnika.producenta. Władze bez 

w radzieckiej strefie okupacji zmienionym w p.orównaniu z cenami z roku pleczeństwa, Mi1icJa Obywatelska i Komisja 
BERLIN PAP. - Jak J>Odaje „Taegliche Rund ubiegłego, mimo znakomitego uro,dzaju tego- Specjalna otrzymały zarządzenie kontrolowa­

schau", przemysł w radzieckiej strefie okupa- rocznego, świadczy o zdiowej Iin'1i polit~ nia cen zboża i pociąiJania winnych do suro­
cyjnej w Niemcze<:;h wypełnił plan pierwsza· nej rządu, która zmierza konsekwel!t:nie do wej odpowiedzialności 

NOWY JORK PAP. -Nagonka anlykomn· 
nistyczna w Stanach Zjednoczonych rozwija 
się w dalszym ciągu. Prasa brukowa zamiesz• 
cza nowe „rewelacje", godzące w b. współ• 
pracowników Roosevelta i działaczy postępo­
wych. Zaatakowane osoby ogłosiły oświadcz& 
nia, w których odpierają zarxuty jako kłamli· 
we i prowokato~skie, lecz oświadczenia kh są 
drukowane drobnym pismem w gazetach, pod­
cz?.s gdy zarzuty przeciwko nim podnoszon" 
zostały opublikowane na czołowym miejscu ol 
brzymimi literami. 

qo półrocza 1948 r. w 132 proc. Szczególn.ie podniesienia dobrobytu mało i średniorolnego n l i kt' o1: • J ł t boi" 
wzrosło wydobycie węgla, produkcja artyku- chłopa i opłacaln.ości produkcji rolnej. Korzy- I .. 0 n cy. . orzy rzyma ą. z.ap a ę za z ze 
!ów chemiczny.eh oraz produkcja towarów pi er I stną dla roln;ka akcję rządu próbują jednak nlzszą, anlzeli ustalona, mają. obowiązek za-
w : zei potrzeby. sabotować pośredni.cy i spekulanci. meldowania -0 tym na postenmku M. O. 

Wybitny pisarz amerykański Adamie oświad 
czvl, że prowokacyfne o~karżenla zmierza/q 
rio skompromitowania parliJ postępowe/. Prze­
strzega on rzatf amerykoński przed skutkami 
nie Ii<'wcei ~ie 7. niczym akcii prowokatorskiej. 

/ł1ichal Szołochow 

Nauka • . , • n1ena w-1sc1 
iść, obawiałem s:ę natknąć n<; Niemców. Na- w żaden sposób nie można pogodzić: wiecie, 
stępnego dnia znaleźli mnie partyzanci. Dwa jak to mówią, „do jednego wozu nie można 
tygodnie wylegiwałem się u nich w 'Ziemian- wprząc konia i drżącej sarny'", a myśmy je 
ce, okrzepłem, nabrałem sit Na poc"Lątku od- wprzęgli 1 ciągną wcale dobrnel Głęboko nie­
nosi!li się do mn'ie z pewnym niedowierze- nawinie Niemców za wszystko co wyrządzi. 

Gdy we wsi, prze<Z którą przechodziliśmy, I rzeniem - będę zgubio.ay. Niem.lee widocz- niem, chociaż wyctągnąłem spod podszewki li mojej ojczyźnie i mnie osob1ście, a rów­
zabaczyły nas kobiety, zaczęły rzucać nam nie wyC11:ytał coś z wyrazu mojej twarzy. Po- sv.ynela naprędce zaszyty w oboz:ie bilet par- nocześnie z całego serca kocham mój naród 
kawałki chleba i pieczone kartofle. Niektórzy ruszył rami-eniem zdejmując pasek automatu, tyjny i pokazałem Im. Później, gdy brałem i nie chcę, by cierpiał pod jarzmem niemjec-

d · r d i · ć · · d ł · t d d ł ł t t N. udział w ich wyprawach, stosu•ek do mnle kim. To właśnie każe mi, jak uesztą nam 
z nas z ązy 1 po n es ' rnnym :1ę nJe u a o; 11 w e y u -erz)'. em go opa ą . w warz. ;ie od razu się zmienił. Juz· wtedy otworzyłem '·' b" . . . 
eskorta e:aczęła strzelać do okaen, nam zas , mogłem uderzyc w głowę, gdyz był w hełmie. wszystium, ie się r; łdK:ą zaciętością - wła-
kazano iść prędzej ale dzieci nie wiedzą, co SH mimo ws;z:ystko starczyło, Niemiec, n.ie rachl)nek zabitych przeze mnie Niemców, śnie te dwa uczucia, wcielone w czyn, przy. 
to jest strach; wybiegły na drogę daleko po- pisnąwszy nawet, wywrócił się na wznak... starannie prowadzę g-0 do tei pory, i liczba niosą nam zwydęstwo. I jeżelLmlłość ojc<Zy­
za wieś, kładły wprost na drogę chleb, a my- Mam w ręku automat i trzy tarcri:e. Biegnę! ich powolutku zbliża się do ~t!ki. zny żyje w naazych sercach i żyć będrie, 
śmy go podnosili Priypadł mi w udziale wiei- Ale okazało się, że biec nie mogę. Nie mam W styczniu partyzanci przeprowaduli mnie póki te serca biją, to nienawiść zawsze nosi­
k.i gotowany kartofel Podzieliłem go z sąsla- slił 4 koniec! Zatrzymałem s1ę, odetchnąłem przez linię frontu. Praw;e miesiąc przeleżałem my na ostrzach bagnetów. Darujcie, jeżeli 
dem. zjedliśmy e: łupiną Nigdy w życiu nie i znow z wolna pobiegłem. Za urwiskiem las w szpitalu. Usunięto mi z ramienia odłamek wyraziłem się "Z"byt skompl:kowanie, ale tak 
jadłem smaczniejszego kartofla! był gęstszy, toteż udałem 5.ię w tę stronę. miny, a nabyty w obozie reumatyzm i :wszyst- właśnie myślę - kończył lejtnant Gerasimow 

Fortyfikacje budowaliśmy w lesie. Niemcy Nie pamiętam już, ile razy padłem, wstawa- kie inne dolegliwości będę już Jeczył po woj- i po raz pierwszy od czasu naszej znajomo­
znacznie wzmoonili nadzór, wydali nam łapa- łem, znów padałem ... Ale z każdą mim1tą od- nie. Ze szpitala poałano mnie do domu na ści uśmiechnął się prosto i mile, jak dzie-:ko. 
ty. Nie, nie chciałem budować dla nich for· dalałem się coraz bardiziej. Łkając i nie mo- odpoczynek. W domu przesiedziałem tydzień, A ja po raz pierwsizy zauważyłem, :i'.e ten 
tyfikacji, chciałem je burzyć! gąc zlapać tchu, przedzierałem się prz.ez gę- dłużej nie mogłem. Ckniło mi się, i od tej trzydziestodwuletni lejtnant, sterany tym, co 

Tego sam·ego dnia pod wieczór zdecydo- stwinę po drugiej stronie wzgórza, gify dale- pory jestem tutaj. Mówcie, co chcecie, ale przeżył, ale mimo to jes:z.cze rzeżki i silny 
wałem się: wyladem z dołu, który kopaliśmy, ko z tylu zaterkotały seró.e rz automatów i moje miej<S<;e jest tutaj, aż do końca. jak dąb, ma oślepiająco białe, siwe skronie. 
wziąłem w lewą rękę łopatę, podszedłem do rozległy się krzyki. Teraz schwytać mnie by- * * * Nabyta w wielki::h cierpieniach siwizna była 
wartownika... Już wcześniej zauważyłem, że ło rzeczą niełatwą. . Żegnaliśmy się u wejścia do ziemianki. tak C!lysta, że biała nitka pajęczyny, która 
reszta Niemców znajduje się koło rowu i że Z~padl zmierzch Gdyby jednak Nl!emcy Lejtnant Geras1mow zadumany patrzył na po- przylgnęła do furażerki lejtnanta, irniknęła na. 
oprócz tego, który mi-al dozór nad naszą gru- natrafili na mój ślad i podeszli bliżej - do- lanę, zalaną jaskrawym świ<itłem słonecznym, jego skroni. i j<lkkolwiek siliłem się, nie mo.. 

P ą, nikogo w pobliżu nie było. .piero ostatni nabój 20.stawiłbym dila siebie. d mówił: · ć glimi le.i odróżnić. 
-Łopata mi się złamała ... spójrncie - Myśl ta dodała mi otuchy, poszedłem wolniej .• .I WQjowa porządnie nauczyliśmy się, i · 

be!k-0tałem, zbliżając ię do żołnierza. W pew- i Qstrożnlej. I nienawidrz:ieć i kochać. Na takiej QSełce, jak I 
ri.ej chwili i:inemkn~la mi myśl, te jeżeli nie Nocowałeill w lesie. W odległości pół ki- wojna, wszystkie uezucia doskonale 6.ię s7.li­
st,arc:z.y sił, i nie :twalę go pierwszym ude~ lometra była jakaś wieś, ale bałem się tam fują. Zdawałoby się, że miłości I nienawiści 
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A NOWY~ ET AP)[E To;, ;;cla zwierząt 
!dój przyjaciel. Kaz-io, Jest b.aTdZ?. bi.eg~y 

Jest prawdą marksizmu, prawdą, zdo- cach partyinych wszystkich członków par- nizacyjnego, co powstało z obcę_go klasie w fihitelistyce czyli. w s~t'fl'?e zoi::ranw 
bytą w ogniu wielkich bojów klasowych, że tii, z ich aktywności na frontach walk; robotniczej ducha, wszy3tko co sprzeczne z znuozkó•'J vocziowych, cąe .JeS1~ chocz::1 o zo­

„nie było jeeszcze w historii takich wy klasowej i budownictwa socjalistycznego, marksizmem - leninizmem. otogię _ to ogłady w1ęk.sze.1, m.ozn"(, po­
padków, żeby mnierające klasii dobro- z przestrzegania zasad demokracji we- Musimy do skarbnicy trady9Ji nowej wiedzieć, nie posiada. Po 71rost1L wstyd z 
walnie schod~ily ze sceny. Nie było wnątrz partyjnej. Pragniemy, aby nowa Zjednoczonej Partii zlożyć tylko n<isze do- nim pó iść na Zdrowie, do ZOO. 
;eszcze w hl.storii takich wypadków, Zjednoczona Partia była zwarta wewnętrz- bre rzeczywiście rewolucyjne, rzeczywiście _ d, o - p01•Jiada - s11ó.~1_·z-no: stara 
żeby umierająca burżuazja nie wypró- nie, aby panowała w niej żelazna proleta· marksistowskie tradycje. C"",,a.pl.a, jak to bywa, trochę stepa, trochę 
bowala wszystlcich resztek swoich sił riacka dy_scyplina, wynikająca z wysokiego \.Vypływa stąd dla nas nad wyraz poważ- krzywa„. 
dlatego, żeby obronić swoje istnienie''. uświadomienia członków partii i ich goto- ne zadanie revr'J.Zji naszej przeszłości. Nie - Nie wyglupi(1.i się - nwnitnię po su-

wo~ci do ofiar ?J~ .ą_pra~r klasy robotni- zatrz~ują,c się przed żadnymi pozornymi rowo. - To nie rzo..pla, ale marabnt. . 
(Stalin) czeJ sprawy socJahzmu. świętościami. Rewizja taka już jest pro- - Wszystko jedno - zgadza s113 J(azw. 

Ta prawda uczy nas, że droga budow~ ,A jeśli tak jest - to, niewątpliwie, dro- wadzona w PPR i w PPS. - Tal,; czy owal~ faiiesr:nie wygląda na tle 
twa socjalistycznego w Polsce, po której ga do zbliżenia obu nurtów robotniczych W PPS zapoczątkowali ją towarzysze tych różowych pilihanów„. 
·kroczymy, to droga ostrych walk klaso- leży przede wszystkim w przyswojeniu pe- Cyrankiewicz, .Jabłoński i inni. \Vydaje się - Nie peli7;anó1v - pr;?:erywam, doglęb­
~ch. A j~śli tr:=ifiają się jeszcze w PPR perowcom i pepesowcom zasad marlrnizmu że nie ma pilniejszego zadania nad kanty- n':ie zawstydzony taką ignorancją - a fia­
l PPS ludzie, ktorzy głoszą, iż walka kla- - leninizrq_u, najlepszego rewolucyjnego nuację tej rewizjl. Nie ma też szczytniej- mingów! 
sowa u;;troju demokracji ludowej „wyga- dorobku, nailensz~ch rewolucyjnych trad.v- szego zadania dia gazety partyjnej, jak Wczora.1 b?1li.<1my akurat w lóclzkim re­
sa.",, ~to:r;zr przyP.usii:czają, iż kapitaliści w cji klasy robotniczej i polskiego ruchu ro- przyswojenie szerokim masom nartyjnym zerwacie zwierztit lcrajmc71ch i obcych, 
m1.esc1e i oog'.'-~ze wiejscy na wsi skapitu- botniczego, w surowej bezlitosn_ei krytyce i kl2.sie robotni"Czej dorobku tej ~racy, j1:1.k aswojonych i dzikich - i Kazio mni€ zno­
l?Ją .~ez walki .1 zechclł; „wrastać" w socja- i w przezwyciężeniu wszystkich błędnych an wychowanie członków partii na tych do- wn fatalnie sl.;ompro:nitował ii.;obcc Ziemie 
hzm w sposob t>QkOJO.WY _ to jest to, tymarksistowskich koncepcji, wszy.stkich brych rewolucyjnvch tradyriach polskieg•' zebrane.i p. t. 71itbliczności. Zatr-011m 0 •rsz ·· 
:r;zecz prosta, s~kodliwe złudzenie. Więcej, obcych klasie robotniczej nacjonalistycz- ruchu robotniczego i w zasadach marksi- s'ię bowiem przed jedną z l~latek zaczął 
Jest to v1yraz siły nacisku obcej klasie ro- nych i reformistycznych, a więc w istocie zmu-leninizmu. Ed.•1Jord Uzdo.fiski głośno wolać: 

; b?tniczej !deologii burżuazyjnej na szere- swe.i. ' burżuazyjnych naleciałości i tradycji. I Artykuł napisany został do :t.000 jubileu - Chodź-no, chodź„no! Popatrz, jaki 
g1 robotnicze, na szeregi partii robotni- Musimy odrzucie precz wszystko z na1'zego szowego numeru „Kuriera Popularnego". wspaniaty stratos! 
czych. Spojrzałem na klatkę i uczyniłem pod 

Nie .m?żemy pr.owadzić zwycięskiej walki Interpelacje nasząc:h cz11telni6'ów adresem Kazia charakterystyczne kółko na 
o soc3a.J.izm w Polsce, jeśli nie rozbijemy czole. 

tych złudzeń„_jeśli nie uwolnimy szeregów Od Annasza do Ka1·fasza - Zwarirnvale.§'? - spytałem z wyrzu-
naszych partu od wszelkich naleciałości tem - Co za strat os? 
obcej . burżuaz~nej ideologii, jeśli nie -- To przecież slcnnks - uznała za sto-
oczysc1~y naszych partii z obcych kla- 1• k • tk•" h• k •• sotvne wy.fa.śnić jakaś pani. 
so~o ~lementów, od. nacjonalistów i opor- czy 1 nowe „ Wla l IUrO raCJI - śmiorclzicl rrrner.z;k.ański - darzucił 
tumstow,, z. elementow, które zbiurokraty- Na ulicy Piotrkowskiej 113 duży napis jąc się do napisu, który głosi, że przyięcia starszy facet (z synkiem)· 
~o~ały się ~ ~de~ały .°~ k;lasy robotniczej zawiadamia o tym, że znajduje się tu Stacja są od 4-tej do 7-e.i. Ani o 4-ej ani o 5-tej ani - Kuzyn lchórza - uzupełnił otyly 
1 biedo~y Wl~JS~leJ: Jesli me oczyścimy się Opieki nad Matką i Dzieckiem. Udałam się już do 7-ej przvj9ć nie było. Nikt nie po- obywatel w ĆIPikier::e. 

kio~ karierowiczow 1 kombinatorów wszel- tam więc z moją maleńką córeczką chcąc fatygował się zawiadomić czekających, o - Otóż to - zawołał z zada?.t'olenieml-:-
ego_, autoram~ntu, którym udało się zasięgnąć porady. Gdy zwróciłam się o in- piwodach ,.nie-urzędowania". wlasni.c o to m·i chodzi. Wypis.'?! v·ymo UJ. 

wkrasc w sze.regi naszych partii. formację do urzędniczki, ta ostatnia igno- Mam nadzieję, tow. Redaktorze, że list -- Stratos to almrat kiizyn tchórza, śinier­
Je~ to słus.zne. w. stosunku do Polskiej rując fakt, że przyszłam z małym dzieckiem mó.i trafi do władz Wydziału Zdrowia Za- dziel amerykański i slcunks. 

Partu RobotruczeJ, Jest to tym słuszniej- i to, że jestem miesiąc przed rozwiązaniem, rządu Mie.iskiego. Przy tej okazji chciała- -· Bói się Boga, J(aziu,! - 1r11 7<rzylrną­
s.ze w st.osi;nku do. Polskit'.j .Partii Socja- kazała mi czekać w długiej kolejce. bym Wydziałowi temu zwrócić uwagę, że tem lap1ąc się za gloicr;. - Zoologia n:e 
!1stycz~eJ, .z~ w ~eJ o~tatmeJ pozostałości Gdy po trzech godzinach czekania „dotar niedbały sposób załatwiania spraw przez zna żadnego stratosa! 
1 naleci~ł<?sci na?,JOnahsty~znej_ i oportuni- łam' wreszcie do urzędniczki, okazało się, jego urzędniczki, jest jeszcze ponadto i wy - .t11e hi<!toria zna - o~irktdcz1il z du­
styczneJ ideologu Sl:J, bez porownania sil- że muszę zwrócić się do oddziału na ul. Za- soce arogancki, a chyba nie jest to odpo- mą K.aiio. Dzie.ie ostatnich dni. "str(1[o.1, 

niejsze, c,o. tł1:ll'uaczy się przez dotychczaso- wadzką. wiednie wobec pac.ieniów, z których w naj fJteń;;l~i r •1 in ·1aer wojny. z powodu klapy f ·ry roZ\'.'.?J h1storyczny tej partii. Z Zawadzkiej odesłano mnie na Pomor- większej części składają. się matki z dzie- i;.:r;jsl,; '/'w. (!orisa pod GrarnmfJs wysią7Jil 
yveszhsmy w ~owy etap. Miesiące tylko ską. Nie wiem, jakby było na Pomorskiej. ćmi albo kobiety ciężarne. z prośbą do amerykm'iskiego geuerała H'e-

dzielą. nas od z.Jednoczenia organicznego gdyż wogóle zastałam drzwi zamknięte, mi Stała czvtelniczl•a , Głosu" dei;iajera ri vrz•1•lonie r:azów tru.1ącwh, 
PPR .. 1 PPS.!. od shyorzenia Zjednoczonej ma że przyszłam punktualnie o 4-tej, stosu- Korm1kiewicwwa, Zachodnia 66, m. 7 1.-f,ore bi/ m.i·i!y b.~:(; uiyte p•·zeciw gen. Mar-
Partii Klasy Robotmczej. Fakt ten nakła- kć1sou·i.„ 
da na. obydwie .Partie, a zw!aszc.za na prasę Stemplow~nie b1"leto• w kole1·owuc... na \Ul z o -· 'J(1f1,, iri.7: -- 7 ''''' 'tCrd:il obywntel 1V 
partyJną PPS 1 PPR obowiazki SZCZe<>'ólne. u Jl n w~ . • ću:ikierze. - ;\'I ~ 1117kr; Strntos w Urnrji, 
• Prze?e .wszystkim obowi'ązek zbl~żenia Ws.zy~cy .Przyj:ż~żający na Wystawę z. przy ul. gen. Świerczewskiego 66 i w Pow. ole i Czang-Kai-Szek w Chinach prrvnią 
J«ieologicznego obu nurtów polskiego ruchu I O. wmm wrndziec, ze bilety koleJOWe, upo- Domu Towarowym, wzgl. przy kasach bi- gf'.;; pu.foić. Zhr;emie .ialc te, panie. śmier­
robotniczego. ważniające do bezpłatnego powrotu muszą letowych na stacji. pod warunkiem, że po- dziele czyli tf'l'Ó7"!ł co się smrodem orz 
Cóż to oznacza? Jaką treść włożyć musi- być bezwzględnie ostemplowane na terenie dróżny uzyc;ka na Wystawie stempel. stwier smiertelncgo niebezpieczc1~stwa pragną wy­

piy w, ti; słowa? Czy oznacza to, że mamy Wystawy piec;Zą.tką ~edze~ia ~Vystawy. dzający zwiedzenie Wystawy. Stemplowa- ratować. 
i;;zukac Jakiegoś „złotego środka" między ~atowmk koleJo~y moze byc dop1ero poło- nie na Wystawie odbywa się na terenie A - A fe! - risnęłn damrr pn·1 1sluclw.ią­
dotychczasowymi poglądami peperowca i ~ony po uz~•ska~m stempla. ~te~pel kole- u wejścia do Hali Ludowej oraz prz:v głów- ra się nasze.i rozmowie. - To zestyd, żeby 
Pepesowca? Cv• powi'nni's'mv .. nrzebaczyc' i· .Jow.Y nr.zykłada_Ją kasy. „_Qrb1su .•.ty. lko .z • k f ludiie postępou·a!i .iak z1rirrzęta! 

J "' > d rl . p d . nym wejsciu na teren B. Pun 1.y in orma- p · · t d Ale · 1 
zapomnieć" błędy jednych 1 drugich 7 waznosc1,ą na Je e'!l zi:n. o rozm. ict;o- ewme, ze u·s y „ czy mozna z ca.~ 

Nic podobnego, rzecz prosta. Udhwały rzv z~~1.ei:zaJą wyJechac ~a:;tępnet;?o dma, cyjno-kwaterunkowe „Orbisu" na dwor- pewnością stil'ierdzić, że Stratos, Soph1!/i.s, 
Lipco:wego Plenum Komitetu Centralne"'o ~ub pozp1eJ. 1!JOgą _o~rz~ac ~atowmk k_ole,: cach są upoważnione do stemplowania bi- Tsaldari<: i G:::ang-Kai-ązek to ludzfr•. Oni 
PPR oraz uchwał Akt C t "' .iowy rowmez w M1eJslnch Brnrach .. Orb1su letów. sn t11Zko czlr>kfJ'kszfrllfami. A. Tam. _ 

PPS wska~u_ją, .że ~ie tęd~udro~~.ra~:~~ ••••••••• 11
••••• •••••••••••••••••••• ••
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~s;~łfii(~~i~{~f~{ft't~; Wiu[vj Jm~l i ~Jarania w ~ło~unkn ~o wartoiriownn ~rarnwni~ów l 
sługiwali s1ę w swych przemówieniach i ar- Dl "' ó"k' U PZPW N 2 ! ł · d f ł - I ' · "" tY;kułach cyta~a;m,i z Mark.sa, ż.onF;-"lując ni- aczego ""\'I J ~ w r me o rzym~ ją os a eczne~ i OSCI wą' Hl osmHJV r 

ł mdr tam chętmeJ un .PodleJszą 1 mecniejszą z:o~ł'. Wladyslavi Linczeivski jest praco- sobie kolo moich maszyn i przysluchn.i~ zazwyczaj .iuż raly d.::iei'i nie mam z il'imi 
~ot~~~a~~d marksizmu w praktyce przy- umikiem starym. Od 25 lat prami.ie w jd- się, jak fr:lą. Znam dobrze i.eh chód. Jf1k się źodneqo l:lopotu. 

p .a 1• • ż . . nej i tej samej I abryce, a dzi.§ należy do tylko inaczej któraś odezwie, wiem, że jej _ w c-:asie vrar11, przuzna.1ę, 1 1·urll"lr1~ę 
ra~iemy przecie obecme i my, pep~- na,iwybitnie.iszych tkaczy w PZPW Nr 2. coś brakuje. od_ czasu do cznsu 11(1 popierosri. Jlt111e1· 1rir, -

rowcy, i towarzvsze pepesowcy aby nowa .._..,. · 'l "' · t , · · d · ' z · · z· dn p rti kl • ~ . . ~·re. ~spo zctW0«?1-W uie. in .Y!maua nym - Gdy posł:uchalem ·1uż 3ak maszyna ce.i raz na dwie gadzim;. Ale 11apicrns 71ra-
J~. oczona a a asy Ro~otm.czeJ był~ WJął .1uz dwukrotnie trzecie rnie1sce. a dwa . · . b · · 1 d • B icie nigdv nie powoduje u mnie .ir1.1drhkol-

pa ~ą ~wego .tvpu, ~artią, ktorą Je~noc;zyc ra~Y. udało mu się także zdohyć pierwsze pracu1e, zaczyn~m .Ją .aczme agą .ac. 0 wiele szkód 10 1wod111·r}i. Przed o'lei:łdPn 
bęć':fe Jedna :deolo,j1a - ,re,woluc,vJna 1~e- rn.ieJsce. Normę suo.ią wykonu.ie przecięt- czasem wypadnie Jakas zwykła zatyczka, od m'ls:yny zaladowuiq dobr.w c::ółenl:.a, 
olo"'.a marksizm? - lemmzmu. Pragme- nie w 160-170 procentach. a jeśli tkacz tego nie zauważv, to łatwo a vrzt:diern .. 1eszcze or:7ącJrnn rJ.oTn·":.c osnowę 
:~ła ab~ no:a_ttz~:dn~~zona Partia. reali?o- - Dzięki czemii osiągar,ie, towarzyszu potem wyleci cz~ść, która pot~m wpadnie i wątek. OczyiPfś,....;e, zdarza się nielrierly, 
marksizm! / . . sadb ~r1an~zacy,1ne - pytarny - tak piękne wyniki pracy? w trvb11 i rozbije nw.szyrrn albo vrzvnn1- że wra„mn 1 ?edno z krosien stoi lub. co 
ideol~gicznym :im~izmu, a Yt/ a ogatYI? Chwila za~tanay;ienia i wesoły blysk I mnie1 unierurhorni .ia nri dluż.~zy cza.~'. Co- qors:::a. tr;:;d1ri nrnret co,~ .-gvru/o. ah1 ddeki 
ka. - z zyciem w~wnę r~~· :-VYlll- wyb'laklych .1uż nieco oczu: dzień, po obe.1rzeniu maszyny, o1i1d{l te mo)c• z1YT'fJbiegz.iwości są to u·ypadki bar-
ba~~~ ,.,~ZYJ?-nego udzm~u w zycm_ 1 pra- -. Przychor.fae zainsze do fabn1ki na pór wszystkie rzn.foi. l:tóre terto ir·111na(}a.fą. Po- lzo ,.,. .,lkie. 
~u ldE'„ og1cznego, nolitvr~„e~o 1 r>r<!?.- "ff')dzmv vrze1 rozvoczrcim'I, vrw•11. 8frdP 'e>n rr>fYSZ•-'?'1" rr>nin „.,,.„r1~„ .;„7. <'«""(1'"ki i _ Co sie f1.'fcz1,1 ,,po_arrdrt.nek" to mngę 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~twierd~'ć "'dno: rie ie.<:t w moim :::w1rza-

i e po m o z· e s Ir us; a a.,,. k. a y 0 •• ! ;~:;temg~~a1e~~~yż;~f;:{i~r~:cY:~d~~0·~J0;'!. 
tWt I 1 & ~ . - & „ bryki to vo to. ;icbym 71rncou·ał. a· prn.cvię 

Muszq się znaleźć odpowiedzi na interpelacje „Głosu" ~1a;1~J.~~ ~i~e v;J~.fd~~m mój zciu·ód i za ni.c 

N.owa rze~zywistość. WJ_'Znacz~ł~ prasi~ ~a- ne urz.ędy i inŚo/'tu?je a właściwie są pewni I interpelację w sprl\\\>i~ .,.,si Jeziory, jak rów- lila t0111. T irlG'-'r>1•·sld zf"r11zoty. OrT VP'''?te· 

darua szczegolne, totez. wiele mteJsca ~o~w1ę: panowie naczelmcy 1 dyrektorzy, którzy inter- nież w sprawie architekta powiatowego w f'/O c-::asu da.ie sie 1•' t7,:o1ni we zna!ci brak 
caroy. bolączko~ ludzi prac~, robotmkow 1 pelacje nasze przyjmują z olimpijskim spo- Opocznie (25 i 30 lipca). Powiatowa Rada Na- w.ątku lnb osn01i,11 . .W 111 ynikit tego trzeba 
chlopo:"· Zadam:m nasz!m. Jest przekazanie kojem. rodowa w Opocznie nie 7ainteresowała się f!tera;; zasta1cić f'.Jd1fó z krosien i prarować 

ru
u:vag l rz:czoweJ kry:yki z:ii~rodajnym. czyn- Chcemy na tym miejscu przypomnieć pew- sprawą wó,ita w Wielkiej Woli, iak również iedynie na drugim. Oczmciście, oznacza 

kom, za:ntereso.wan-e o?m.u ~ewnym1 czę- nym instytucjom, że nie wywiązały się z obo- pomocą sa,siedzką w Kareczynie, gm. Nlewier. to zr;inie.iszen~ 11roduJcc.f(fabrJ,fld i zmnie.i-
sto zapommanym1 zagadmernami. szyn (26, 27 Lipca'.· Władze sportowe .1 Pow. szen•e zciroblww robotnikó,1;. lVsl,;„.fek t 0

-

wiązku odpowiedzenia na nasze interpelacje. go. że w.-,ęd.zalnia nie dosforrw tk(1l1?i ori-
W większości wypadków interpelacje nasze Na pierwszym rruejscu stoi tutaj Kuratorium, Zarząd ZSCh. w Opocznie nie udr.1e!iły odpo· pmrie(1'>1foh ilości przeil:rn, zmauiła M ro;.fc1t. 

nie pozostają bez echa. Odpowiednie władze które winno zabrać głos w takic;h sprawach wiedzi w sprawie rozprowadzenia S1Jrzętu spor iw·h dn;rirł> i/0.~r tkar"!1/ pracujo,c11rh '>'a 
badały poruszaną sprawę i wyc;ąg<iły właściwe jak: w sprawie przedszkolanki (19 kwietnia towego na. wieś (27 lipca). • „dwójkarh" z 72 do :~9. Jest to ;, ia1oi.~ko 
konse~ncje. Jiiko przykład podnmy spra- b. r.), w sprawie nauczania w Cielętnikach I ,Tak widać. są panowie \V urzęrfach, którzy I ni.P.?m.i'f'rni.e rn·n~ne, kłńremu nn1r:-JJJ nri­
wy d<;"~yczące życia wsi. Dyrekcja Okręgu przerwach w nauce z winy nauczycielki w ~ o~ują strusią . , taktykę" chowania głowy w 1

?/Chrn_wsf,.1. 11rzec.11rdzi(1lrrl:. !Zość d1~·ń_jPk mu­
Łódzk1ego Państwowych Nieruchomości Ziem szkole w Pytowicach (30 kwie-:::eń). w spra- piasek. Powiadają: co z tego że opisali nas 112 lnic 11 n: ?JGhm1f'!..st dovrowadzona. d'>_ stmm 
s1:ich, n~ 10 interpelacji dotyczących mająt- wie obsa.flzen.i<i. posady nau_czyciela w Kamion- w „Głosie", to nie szkodzi, za 'ja kiś czas spra- ~1°'f::.,~dmeqo ~bez !'.'Z!Jlf!dit na :o 10;ki r1.sor-
kow panstwowych, narie!lłała nam 8 wyjaś- ce (16 czerwiec), w sprawie szkoły w grotl'a- wa uc'.chnie. 1j ta t 1ri:::d"'?1. w::; r<:fb~.a 'f!rZfd -:tln.1'1. S~r0-
nleń a jedna sprawa jest w toku Również dzie Klasak (2li czerwiec) w sprawie szkoły f i k,· . a si~ <.ri1ac me hJlli<! d?trpl, r1a 
C•mt'rala Rolnicza wdraża natychmiast po na- przedszkola i kolonii (21 c~erwca). Techniczn~ l ,,Nieprawda, ~~i ~~~owie! Za.dna spra~a r~k~~a iPr!c;;:~sl;,al~~~~~~· ale. rou:nież Dy-
szych interpelacjach dochodzenia czy to w obsługa rolnictwa nie odpowiedziała nam do· p~ruszana ~ " ~osie ~ama. przez ilC: rue " "'' · '. · " .

1 1 e~io . . 
Spółdzielniach Gminnych czy to w Powiato- tychczas na interepelacje w sprawie maszyn I ~c~chnl\ ~ ~nteresy nasz~ch. Czytelników bę- ns~1~~t:01~~;hinczew~ki k ro:;m1e_ż k l~ł011oty 
wych Związkach. Rzeźnia Mie.iska wydała w Imielnie (28 kwiecień). WSGW i Spółdzielnia zicmy lat t łJug? 1~a!czy~, ~z to da. l'0zy~yw- kaid;tm, · des;:;czuwtr'":e1 be~z barroizX~ 1.;~1.n!e1, 0~„P1.e0 
S 

· ]n · . b do · tw · · k. r· · 1 · . . ny rezu a . eze 1 Jakas mstytucJa gminna „ · „ ""' ~ ' , , «~ ,. 
pecJa ,., przepisy uwzględniając nasze ży- u wmc a WleJS 1ego o lCJa rne me pom- . d . 1. d . d, . · . 1 . Nikt do tei poru nie 1m1stą11ił ,., ?wicJ'ntuinn 

· p ł 'k R f ł h · · . . nie u zie 1 nam o powie z1 'Zwroc my SI" do d . . · . _, ~ , . .„ 
czerua. e nomocru ządu do spraw podat· ormowa. y nas o uruc om1en1u ceg1eln1 w owiatowe· t . • , . . . "'. opomozenia mu w doprowadzeniii miesz~ 
ku gruntowego przekazał sprawę poruszaną Kruszowie. Centralny Zarząd Przemysłu Włó ,: 1 

d J, P: e
1
m do woJew?dzkleJ 1 trafimy kania do porząclku. Sq.dzę, że Ra® ZtJkłrr-

przez nas Komisji Specjalnej. ki~nniczei;o nie odpowiedział na zarzuty sta- 0 
w( 3l z c~n ra nych. Strusie ciło~ani~ gł?- · dowa ! dyrekpja mogłaby i w tym kierun-

. . . . wiane roszarni w Wołczynie (21 kwietnia). wy n~e w pi~sek, ale pod stosy aktow) me me ku cos zrobic. 
Trudno Jest wyliczyć mstytucJe i urzędy, Wojewódzka Komisja Ziemska nie odpowie- pomoze. K_azda poruszona przez nas sprawa Wartośowwym prar.ownikom przodowni-

kt~re zaj~ły się sprawami poruszonymi przez działa na interpelację w sprawie akdi przy· mu~l z~stac dokładnie i_rzeczo~~-wyjaśniona. kom pra.cy należv się pomoc 'i qpieka ze 
pas, bowiem spraw tych było bardzo wiele. znawania gospodarstw poniemieckich (24 lip· Kazda mter9~lac,ja musi Przyn1esc wyniki. st:on11 ki.er:oW1tfati~ zakładu pracy. A tow. 
Stwierdzić jednak trzeba nie!lb•ty. że 1:ą pew· • c~) . U'l"7.::i.d Wniewńci?ki nią nrlnnwiedzi::ił n::i. i;i::_ 7...._1„..,„kf IA;,f!-C<!:ewsk1i .do takich 'llraco.wników niewąt-

- _ v :1.vnp, ~ui . .Azy. W. Demiesz. 
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. Sposób na szczury W łro ce o usprawnienie lecznictwa 
H.onlerenc;a w Ol&ZZ ' W znanym zakładzie gastronomiczn 

przy ul. Narutowicza klient posila się „z 
W dniu wczorajszym w Okręgowej Ko· nej, gdyż UbezpieC'7...alnia świadcząca. dla 80 Okręgowa Komisja. Związków Zawodo-- karty". Po dokonaniu t. zw. konsumeJ1 

mlsji Zw,iązków Zawodowych odbyła się ·proc. ludności powinna mieć w swoim gro- wych zorganizuje specjalną komisję, w otrzymuje rachnnek. Drapie się s zakłopo. 
konferencJa w sprawie lekarzy Ubezpieczal nie tych, którzy kierują. lecznictwem Lodzi. skład której wejdą. przedstawiciele zainte- taniem w głowę i wzywa keln ra. 
ni Społecznej. W konferencji wzięli ud~ Następny postulat mówi -0 kontroli celowo- resowanych czynników. Komisja ta będzie - Panie starSZY - powiada. - w waszym 
przedstawiciele Izby L2karskiej, Związku ści zatrudnienia na stanowiskach lekarzy w rozpatrywała i inteI'\verJowała we wszy- lokalu są na.pewno szczuey? 
Lekarzy, Wojewódzkiego i Miejskiego Wy- Lodzi. stkich sprawach ustalonych przez wczoraj- _Ależ skąd, proszę pana. _ bronl się 
działu Zdrowia i innych zainteresowanych Konieczne jest także uzyskanie mieszkań sze zebranie. zdziwiony kelner _ wałczymy z nimi, sto. 
instytucji. dla lekarzy Ubez:oieczalni. Dla usprawnie- Mamy nadzieję że skoncentrowanie spraw 

Dyskusja szła w kierunku wykazania, że nia działalności Ubezpiec:zalni zbada .się rów lecznictwa przv OKZZ w znacznym sto-pniu iujemy trutki._ 
zbyt mało lekarzy pracuje w Ubezpieczalni, nież pracę lekarzy i zbędne ich czynności przyczyni się do usprawnienia tej akeji na - Trutki nie wiele pomogą - przerywa 
aby mogła ona sprostać wszy5tkim wymo- przekaże się personelowi pomocniczemu. każdym odcinku. (m.z.) rość. - Jeśli chcecie szczury tpfoszyć, tak 
gom lecznictwa. społecznego. Zebrani, bio- żeby się w o&'óle w lokalu waszym nie zja· 

rąc pod uwagę stan obecny i szuk~.jąc wyj Jak gzyms z i·asneg n·ieba I wcliełyml. podkall1z,·.~ie im ten rach~ek, który żeś· 
ścia z tej sytuacji postanowili na przyszłość _ 
zobowiązać wszystkich lekarzy, którzy są 

hiepełnozatnidnicni - to znaczy tacy. kto C ł • balk da• chod • I Z • • • M h Ił 
rzy, nie pracują społecznie 5 godzin d>:ien- eg Y I „ ony" spa Ją prze mom na g owy 00 IDlleDla ars a 3 
nie - zobowiązać do pracy na rzecz Ubez- Onegdaj, w biaty dzień, w godzina.eh naj-
pieczalni Społ~znej. Następnie wszystkie wi~bzego ruchu ulicznego, 11padł na głowę 
szvitale w my§l uchwał zebrania muszą zre przechorlźą.<'e.i driewczyny ka~rn.l balkonu z po 
widować obsadę lekarską i zbędnych leka- sesji przy ul. Piotrkowskiej m 7R. 
rzy, asystentów i wolontariuszy skierować Ofiarę wypadku przewiozło pogotowie do 
do Ubezpieczalni. Zdarzają sie bowiem wy- szpitala. 
pad ki, że naprzykład w szriitalu Anny • furii 

1 
.N a marginesie tego wypadku trzeba. stwier 

na 62 łóżka jest 19 lekarzy. dzić, i:e 'Podobnych faktów zanotować można 
Dalej zebrani postanowili, aby lek::irze ostatnio coraz więcej, a przye.zyną. ich leży 

stojący na wysokim stopniu wiedzy lekar- między innymi w tym, że w l'ltosnnku do -win· 
skiej, w pierwszym rzędzie profesorowie U- nych nie wyciąga. się należytych konsekwencji. 
niwersytetu - ofiarowali ~ę$ć swego cza- Bo urwanie l'lię balkonu, czy kawałka. gzymsu 
su i swą wiedzę dla Ubezniec;r.alni Społecz- nie jest bynajmniej „wypadkiem nieprriewidzia 

Ub 
8 lipca w piśmie nasZ'rm ukazała się inter 

pelacja ob. Szuberta, którego dziecko uległo 
wypadkowi. Lekarz Pogotowia Ubezpieczal 
ni stwierdził wówczas, że dziecko nie ponio 
sło żadnych obrażeń cielesnych. Następne­
go dnia· jednak okazało się, że dziecko trze 
ba umieścić w szpitalu. Tym niemniej ob. 
Szubert został wezwany przez Ubezpieczal­
nię do zapłacenia grzywny za uniezasadnio­
ne wezwanie Pogotowia. 

Wczoraj -otrzymaliśmy od Ubezpieczalni 
Społecznej w Lodzi w związku z tą sprawą 
następujące wyjaśnienie: 

- „Ube:mieczalnia Społeczna w Łodzi 
przeprowadziła dochodzenie w sprawie poru 
szonej przez ob. Szuberta. Lekarz, który zo. 

Glosą Cz11te nihów 

stał wezwany stwierdził, że dziecko śoi spo 
kojnie, tętno było normalne, a żadnych zew 
nętrznych obrażeń nie stwierdził. Wycho­
dząc z założenia, fo po wstrząsie pierwszą 
zasadą leczniczą jest spokój - nie badał 
dokłRdnie dziecka, polecając odnieść je na­
stępne>io dnia do lekarza rejonowego dla 
zbadania. W meldunku o w:vpadku doniósł, 
że w~zwanie było zbędne i dlatego Ubezpie­
czalnia domagała się od ubezpiec?..onego 
zwrotu kosztó'" wysłania pogotowia. Po 
sprawdzeniu Ubezpieczalnia cofnęła nakaz 
płatniczy". , 
Wy)8śnienie 'to podpisał dyrektor Ubez· 

pieczalni dr. Józef Ga.jewski, oraz zaetępca 
lekarza naczelnego - dr. Michal Marzyński 

Niemcy t. zw. Za.cbodnle, pozostające Pod 
błogosławionym wpływem planu Marshalla, 
llowiedzialy aię ostatnio, źe czekają je nowe 
dobrodziejstwa. Oto driennik gospodarczy, 
wychodzący w Duesseldorfie, poinformował 
Niemców, że w ramach importu „Pomo 
dla Niemiec" w najbliższym czasie będą do­
starczone - ŻYWE MAŁPY. 

Ano, nit! pierwsze to państwo, które Ame-
17kanie gotowi zamienić - w Ogród Zoo­
logiczny. 

ŁODZIANIN 

nym". Wygt!ll'ezy przejść i;ię jakękolkiew 

ulicą uasc:eqo miasta i spojrzE>ć w górę, by zo· 
baeeyć, iż to po pro~tu ,,cud'', ie już de.""no 
na głowę nam nie ~parlht jaksli cegła, ezy 
kawał muru wiiizący dosłownie „na jednym 
włosku". A przecież za stan 'budynku odpo· 
wiada (a rrzynajmnil'j odpowiadać powinien) 
administrator domu i dozorca. Oni zobowią,· 

1ani sę. r.o jaki§ czas <>bl'.'jść dom znajdni!lCy 
się pod ieh opieką. i all:io naprawić grożą.cy 
z<>rw~niem gzyTP". czv balkon, aLbo - jeśli 
nie jest to moZliwe to przynajmniej go ro· 
zebrać. Tymczasem mało ];:to z panów admini· 
stratorów i dozorców zaprząta sobie głowę 
takimi „detalami", a !P komuś czasem na 
~łowie roztrzash się cegła, to to jest już pech Poczta ,,na kółkach" 
danego pn:echo<inia, 

Z tym karygodnym &fanprn lełcewaienia obsłuży da1ue dzieli.ce Łodzi 
żyeia. Judzkiego trl".t>ba rad;vkalnie 11kończy6. Przed dwoma mniej więcej miesiącami w 
Za wszelki!' t11go roih:11j11 wypadki muszą być 
winni w "Tlosóh oiłpowiPdni i rnykładny uka- kilku punktach Lodzi, a mianowicie na ul. 
rani. Ale to nie w~zy~tkol Ni<'zafożnie od tego Srebrzyńskiej, Wojska Polskiego i Łagiew­
winny się zaji,tc Rtanem "woil'h l'osesji Komi· nickiej, rozpoczęły urzędowanie autobusy 
tety Domowe, które przeciPź także w pewnym , h · ' dl ' h 
przynajmniej Rtnpniu odpowiedzialne są. za. po pocztowe. W któryc m1eszkancy o cg.yc 
rzą.dek. Nie mało w tym względzie zależy o kilka kilometrów od najbliższego urzędu 
r6wnil'ż on s11.mvch Jolmtor6w. pocztowego dzielnic załatwiają wysyłkę li· 

Prz:vdalob:v Śię również ażeby inspekcja stów, paczek, przekazów itp. 
budowlana wysłał:t 8pecjaJnych faebnwych 
ko„trnlrrów, którzvhy ynze_irzeH 8;„ po miclleie Ruch W tej poczcie na kółkach jest 
11. w w~tpliwyPh wypallkllch Y.hndali dokładnie duży, że Dyrekcja Poczt od 1 sierpnia przt. 
sytuację i orzekli, czy dany balkon czy gzyms dłużyła czas urzędowania autobusu poczto 
podlega. rozbi6rce. s b • ki · d 4 d · t k 'e 

W lraźiiym bad~ razie nie chcemy, żeby wego na re rzyns eJ o go zm, a • z 
nam C?.gły s:oadały nii. głowo 1 tego od odpo- obecnie _mieszkańcy tej dzielyticy mają czyn 
wiednich władz mamy się prawo domagać. ną pocztę od godziny 3 do 7. 

---- Obecnie Dyrekcja Poczt wprowadza sze· 
UW AGA, MŁODzmiowCY reg nowych inowacji. Biorąc pod uwagę 

S k• samo· chodami• w1•nny ustac'' z P. P. ,.FILM POLSKI" zbllżający się okres wczesnego zmroku, jaki 
Pacer I w dnlu '· 8. b. r. Całonocna Zabawa Ta· niedługo nastąpi, ~tobusy otrzymają elek 

neczna p. t.: ,.Mlodriei: bawi się bez alkoho-
S pol:eczeństwo łódzkie czytało zarządze· dający samochody służbowe '[JOZwalają BO- lu". POC7'.ątek 0 godzinie 2n.wJ. Prsyg-rywać tryczne oświetlenie, a następnie zainstalo· 

nia premiera J. Cyrankieur.cza, zarządze· bie na używanie ich nie w celach służbo- będzie własny zespół muzyczny. Bufet obficie wane zostanie ogrzewanie. 
nie minisfra H. Minca o ·zakazie tiżywania 1oych a najzupełniej prywatnychF W Ko· zaopatrzony. w ciągu najbliższego miesi .ca Ul"Jlchamia 
Bamochodó1.o państ1JJQWych dl.a celów pry- 111.mnł,e czy Grotnikach można spostrzec 
watriych. Niestety, t1ie wszyscy dysponują· dz"esiątek, a niekiedy it1ięcej aut slużbo- Dyrekcja Poczt następne autobusy, które 
cy samochodami stosują się do tych za- wych przed pensjonatami, gdzie§ nad rze- ZARZ.\D SEKCJI MŁODZm.żOWEJ obsługiwać będą ulice: Nowotki róg Uni· 
rządzeń. Kto si.ę chce przekona~ o tym, czką i t. p. miejscadi,. KO IKAT wersyteckiej i Pabianicką róg Leszczowej. 
niech wyjdzie w niedzielę Zub w sobotę na Trzeba zwrócić również uwagę na wy- w d · h 7 8 db d 1 1 1 Nowe punkty wyposażone będą również w 
punkt kontrolny przy szosach Pabianickiej jazdy służbowe. Nie wszystkie są dostate- · d ruac 1 d · 0 ę z e s ęz P enZaarne światło elektryczne i ogrzewacze. Poza tym 
Zub Strykowskiej, to zobaczy gdzie i z lr"m cznie uzas(r,dnione nie wszystkie muszą się posie zenie Zarzą u Głównego w. w. posiadać będą wbudowaną specjalnie ka· 
czasami się jeździ. Wystarczy obeciiie ob- odbywać samochodami. Włókniarzy~ Na porząc~lm obrad rozsrerzone- hine telefoniczną, z której pro 1Vadzić będzie 
serwować szosę do Wrocławia, to można Ci wszyscy Kl,órzy dy&ponujq samocho- go plenum znajdować się będą uchwały czerw można rozmowy wygodnie,i niż przez nie 
~ przekonać, ile to samochodów grzecz- darni winni sami to zrozumieo i regulo- cowego plenum KC7~ oraz zagadnienia do-I odosobniony telefon, za.instalowany w 
no§oiowo uiyczonych mknie na wystawę z wać. tyczące współzawodnictwa pracy. dwóch pierwszvch autobusach. (S) 
prywatnynii osobami. Polska nie jest jeszcze tak bogatą, aby -
Zrozumiałym jest, że wyżsi urzędnicy stać nas bylo na importowanie bez ogra- Czutelnic:11 niszą 

państwowi, czy działacze polityczni i spo· niczeń benzyny, za którfl trzeba placić do-
le~ni muszą mieć samochody dla celów larami, które nie ł.atwo nam prz!Jchodzą. Dl • b d ' t t 'l 
slużbmcych. c~lem zaos~c;-;ęd:;enia czas1i, I · ~iechaj mamy c~ociaż. nieofic3ainy wy- aczego nie ma u own1c wa prywa nego ~ 
nawet dla osobistego bezpieczenstwa. Dla- satg oszczędnego uzywania sluzboivych sa-
czego jednak nieT~tót·zv pracownicy posia- mochodów. M. K„.. W ciągu dwóch dni chodz;!em po tere- lem 1-no piętroicy dom podciągnięty już 

nie Wiel1dej Łodzi, pragn,ąc pr~ekonać się do Bamego dachu. Uradoiraleni się szcze­
czy zna.jilę choć jeden budynek mieszkal- rze. Jecinak sektor pryu;atny przyczynił 
ny, wybudowany lub bu.dują.cy Bię w Ło- się już to tym roku do odbudowy miasta o 
dzi przez organizac.ię lub przedstau:icieli jesz.oze jeden dom! Tylko nie wiem czy to 

I 
W PZPB Nr 2 w przęd:l.alni (6 stron) uzy· 

skała Marla Adamusiak 132,4 proc., a. Anna 
Ciesielska 131 proc. Janina Marczak (4 
strony) osiągnęła 149,8 proc., Bronisław 

Woźniak 135,3 proc. i Bronisław Olejniczak 
130 proc., a Prakseda Borkowska (3 stro­
ny) 158,9 proc. W tkalm na ,,szóSi,kach'' 
wysunęła się na czoło Maria Jaworska 
(145,7 proc.). Bronisław Ciuła uzyskał 142,1 
proc„ a Wiesław Brzezińska 140 proc. Na 
„czwórkach" wyróżniły się Helena Płachta 
(148,8 proc.), Władysława Maj (133,3 proc.) 
i Zofia Wichuslfa (127,7 proc.). 

W PZPB Nr 4 odznaczyły się prządki Mo· 
ria Gęsińska (162,5 proc.) i Zofia Karolkic· 
wJcz (158,5 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni (sześć krosien) 
osiągnęła Zofia Pietra~zek 163,2 proc., a Jó· 
zefa Głogowska 161 3 proc. na ,,czwór­
kach'' Stonisława Andrzejc~ak uzyskała 
169,l proc., a, Emilia Janiszewska 162,8 
proc. W przędzalni (750 wrzecion) odzna· 
czyły się Marla Bednarek (147,5 proc.), Jó­
zefa Strojewska 143 proc.) Genowefa Olej 
niczak (144 proc.) i Helena' Jagielska (140,9 
proc.). 

W PZPB Nr '7 wyróżniły się prządki (780 
wrzec.) Maria Wituła (164,6 proe:-) i Zofia 
Rosiak (163,7 proc.). Tkaczka Stefania Ję­
dnejczyk osiągnęła n:i 4 krosnach 172,3 
proc„ a Bronisława Dyniak 166,9 proc. 

W PZPB Nr 8 wśród tkaczek (4 krosna) 
odznaczyły się Stanisława Garnys (193 

proc.), Halina Bawolak (182 proc.) i Te-
1 resa Rvmerkiewicz (171 proc.). Prządka 

Maria Patlewska (920 wrzec.) uzyskała 183 
proc., a Starusława Lauch 165 proc. 

\V PZPB Nr 9 w tkalni na ,,szóstkach" 
wysunęła się na czoło Feliksa Pakulska 
(161,3 proc.), Stanisław Kubik osiągnął 

160,5 proc„ .a Józef Zakrzewski 158,2 proc. 
W PZPB Nr ·16 wyróżniły się prządki Ma· 

ria Lisowska (160,5 proc.}, Julia Górczak 
(160 proc.) i Zofia Zemsta (153,7 proc.). 

W PZPB Nr 22 prządki Zofia Grzęłlo i 
Genowefa Jaska uzyskały po 172,4 proc., a 
Apolon:a Lasoń i Kazimiera Wolniak po 
150,9 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalnl 
na 10 krosnach czołowe miejsca zajęły Ja· 
nhia Stramska. (135 proc.) I Bronisła,wa 
Frontczak (120,2 proc.). Na ,,szóstkach" 
wyróżniły się Ksawera Szymańska (147 ,2 
proc.} i Zofia Niewiadomska. (128,l proc.), 
a na „szóstkach" Helena Michalska (145,2 
proc.} i Maria Wojtyra (143,4 proc.). Z 
prządek (3 strony) odznaczyły się Zofia Do­
browolska (170 proc.) i Maria Km.in (169 
proc.). 

W PZPB w Pabianicach Pil!l'WSZe miejsce 
na. 8 krosnach uzyskała tkaczka. Anłela. Ul· 
man (150,7 proc.), a Włady1!ława R.a&zew­
ska (6 krosien) osiągnęła 161,1 pr1>c. Na 
,,czwórkach" wyróżniły się Helena Swiątek 
(172, 4 proc.), Stanisława Bujnowicz (167,2 
proc.) i Józefa Barańska (164.4 proc.). 

inic,iatywy prywatne§. czasem nie jest kupi.ee z Pabianic. 

I W poszuki1rnniu, tego wbrnąlem gd.zieś W żaden sposób nie potrafię zrozumieć, 
za RU<J,ę Pabianicką. I o dzit.oo, t~m ujrza- aJ,a.czego będąc 1n Poznaniu ioidzialcm dzie­

siątki domów mieszkalnych VJznoszonych 

JW I k tki dzięki inicjatywie prywatnej. Czy poznań· e na na ar SC'JI kupcy macnie.i kochają SWOje r.•fosto 

d h niż łódzcy. Wrocław, Gdańsk służą nie 

I O 23 .m. mniej dobitnym przykładem. Nm,,et w m.a-
łych Pabianicach, prywatna inicjatywa wy 

I W ostatnich dniach nadeszły już do mia budowala JUŻ do tego czasu ponad kilka­
sta i umieszcimne zostałv w magazynach dziesiąt dornów mieszkalnych. 

I materiały wełniane przeznaczone na roz- Przecież wiemy wszyscy_, że w Łodzi jest 
dział na karty odzieżowe. niemal tyle k"ltpców, co w Poznaniu i Gdań-

Od 23 bm. rozpocznie się sprzedaż mate sku razem. Dlatego niezrozumiałym jest 
rialów tych na kartki. W bogatym asorty- dla mnie, że miejscowi 1."'Upcy nie potrafili 
mencie znaidą. konsnmenci towary ubranio- do te.i pory c7ioć w drobne.i skaZi przr-zy­
we i płaszczowe grubsze i cieńsze. Z uwagi nić się do jakiegokolwiek mieszkalnego bu 
na to, że wartość kuponu sukienkowego downictwa. W Poznaniu, czy w Gdańsku 
jest mniej wię<:ej pięciokrotnie niższa od czy w Pabianicach kupcy nie są zrnnożniej­
ubraniowego lub płaszczriwego. w rozdziale si. Ta sama marża zarobkowa obowiązuje 
wełny materiałów sukienkowych nie mvzglę wszędzie. 
dniono wogóle. · Z fego wszystkiego można wysnuć umio-

Posiadaczowi karty odzieżowej przysłu- ~ek, że 1.Cid.ocznie w Łodzi mainu kupców 
guje odbićir kuponu trzy metrowei:;o. cena inneqo pokroju, kupców o mniejsz71rn po· 
za kążdy metr. w zależności ()11 f(rubości ma czuciu społecznym. Natomiast można je­
teriału. wvnosić hedzie od 250 do 400 zł. s~cze Z<!-Uipaźyć~ że w Łodzi je~t ,najwięce.i 
Materiały sa 60-cio procentowe o :wzorach nieuczciwie wzoogaconych, na,Jwzęcej spe­

ładnych i urozmeicnnvrh, w g"l.tunkach bez kulantów, którzy swój cel widzą tylko w 
POrńwnania lepszych niż przydziały z roku uprawianiu, spekulacji i lichwy we wla· 
1946. snyrl?- zysku i własne.i wygodzie. 

Z uwagi na to, że sklepv posiadać będą Wie1:zymy jed~k mooi:o, że znajdą się 
taką ilość welny. jaka jest " potrzebna. na za w_reszcie ostre no~yce, kto re przetną w.szeZ­
opatrzenie wszystkich uprawnionvch, i że !.-ie możliwości spekukwyjne, któ1·e odetną 
sklepó;v tych w .m?eście naszym jest oko~o spe!."Ul.antów. od ?kJT"!L(.tln_Ych ~-upców, a 
190, me zachod2:1. za~n!l po!~e~ tł?czi;ma tych ostat_nich. Org<fm.Z.acJe k i.pteckie po­
~1ę '!I ogon.kach l mec1erphwi~ma s1_ę tym, u.c~ o wh obowiązkach. lVierzymy, te 
ze. się '! pierwszym lub. drugim dmu roz-l V'OWCZ<fS sektor prywatny m. Łodzi 1 ie po­
działu me otrzymało nalez. nego towaru. Jest zostanie w budownictwie mies?-kalnym za 
g-0 taka ilość, że starczy dla wszystkich i Poznaniem, Gdańskiem lub Pa'bianicami. 
tylko od nas sa.i;nych zalężeć ~e spraw- Jan Kusooit),sl.,'"i 
n~ść. rozdzia~ - (S), · staly qzyteZnilo „Głoau„ i · 1 

• 



KOMU WINSZUJEMY 
Pi-:tek, 6 sierpnia 194S r. 

Dziś: Przem. Pańskie 

KI N A 

~o ,.Polonia" - ,.Czarodziejskie ziarno" 
baJk& produkcji radzieckiej. 

Kino POLONIA - „7-miu śmiałych" 

DYŻURY APTEK 
Dzi§. tłnia 6. <!. 48 .... dyżuruje 11ptek11. ingt. 

Kowal~k\e>,j , ul. Cezr"il"Onej Armii nr 37. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - O 
Miejska Komenda M. O. 

Zmiana numeru telefonu 
nalni Społecznej - zamiast 
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 
PPS. - 14'J 

91 

63 
Ubezpie· 

nr 208 -

RKU·Komenda Garnlzonu - 33 
a 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymację rowerową nr Z 
20248 Małecki Edward. 

130-k 

ZGUBIONO kartę reJestracyjną v1yda­
ną, przez Z. M. w Pabianicach. Nowicki 
Wiktor. 131-k 

Pabianice żyją pod znakiem Wrocławia 
Pabianice żyją obecnie pod znakiem I Nr 6 (Szwalnia .Mechaniczna) projek­

Wrqcławia i Wystawy Ziem Odzyska- tuje urządzenie wycieczki w najbliż­
nych. W najbliższych dniach wyrusza • szych tygodniach. 
na wystawę specjalna wycieczka robot· W tych dniach pow,róciła z Wysta­
'llików z PZPB, składająca się przeważ- wy wycieczka robotników z miejsco­
nie z zasłużonych przodowników pracy wych Zakładów Technicznej Obsługi 
i wielowarsztatowców. W pierwszej tu Maszyn Rolniczych, w której wzięło 
rze pojedzie 165 osób, które otrzymają udział 20 robotników. Robotnicy pabia 
bezpłatnie przejazd, wstęp na wystawę, niccy zwiedzili również pokrew~ą fa­
bilety do teatru oraz noclegi. brykę w Opolu. Dzieląc się swymi wra-

Druga tura jest przewi'dziana na po-, żeniami, robotnicy podkreślali, iż w 
czątku przyszłego miesiąca. Opolu najbardziej. zaciekawiło ich to, 

Miejscowy Ośrodek Konfekcyjny że fabryka nie tylko naprawia i repa-

Odgłosy z miasta 

ruje traktory, ale jednocześnie szkoli 
nowe kadry. - Obecnie jest już do ty· 
siąca przeszkolonych robotników. 

Pabianiczanom przy wejściu na te• 
ren fabryki rzuciły się w oczy dwie cha 
rakterystyczne tablice: na jednej z nich 
był wymalowany „podgazowany" jego· 
mość, trzymający butelczynę w ręku, a 
obok widniało jedno jedyne nazwisko 
systematvcznie spóźniającego się do 
pracy.„ Na drugiej zaś tablicy widnia· 
ło dziesięć nazwisk czołowych przodow· 
ników pracy. 1 

W mieście naszym panuje, j&k wia­
domo, głód mieszkaniowy, który naj­
dotkliwiej odczuwa robotnicz~' świat 

pracy„ Dosłownie każda komórka' w 
mieście jest na wagę złota. 

Na Wystawie pabianickim rol:Jotni· 
kom najbardziej podobały się maszyny 
ciężkiego przemysłu, wagony i lokomo­
tywa produkcji Pafawagu oraz sale 

I inny jeszcze, drobny fakt. Tym górnicze. , , . ", 
razem niemal humorystyczny. 

Aby nabyć jakiś przedmiot w Urzę- - „Duma nas ogarnia, - powiedział 
dzie Likwidacyjnym, zdawałoby się, jeden ze zwiedzających Wystawę robb· 
wystarczy złożyć odpowiednie podanie, darzy, - iż to wszystko, cośmy widzie 
zaczekać na odpowiedź, zapłacić wy- li, zrobili polscy robotnicy, tacy sami, 
mienioną kwotę i odebrać nabywaną jak my, jak miliony innych towarzyszy 
rzecz. pracy, i to w ciągu zaledwie trzech lat! Po ty mwstępie na"stępuje fakt: przy 

ul. Limanowskiego lz znajduje się dom, 
którego właścicielem jest właściciel 
sklepu spożywczego. Pod magazyny 

1 
sklei;>owe są zajęte nie tylko pomiesz-

l czema przy sklepie Stos różnych 
rupieci leży tam w pustych lokalach, na 
dających się na mieszkania przynaj-

Ale tak nie jest: Urząd Likwidacyj- Czy byłoby to możliwe za czasów ucis· 
ny w Pabianicach, prócz podania żąda ku sanacyjnego? I jeszcze jedno: Wy­
od petenta... zaświadczenia z miejsca ;tawa, n~oczn.i~ dokun:entuje wobec: ca· 
pracy oraz własnoręcznie napisanego ·~f5o s:via~a. 1z zagra~1one p:zez Niem­
życiorysu (!). 1 co.w Z1em1e Z~ch.odn_1e ~yły 1 są naszy· 

Życiorysu żąda się nawet w wypad- m1 prastarymt z1em1am1! 
mniej dla dwóch niewielkich rodzin ro­
botniczych. 

kach, gdy w charakterze nabywcy zgła­
sza się .. jakaś organizacja. 

Pow. 

Czy nie warto, by władze kwaterun­
kowe zainteresowały się lokalem, a ra­
czej lokalami owego „zaradnego" przed 
stawiciela inicjatywy prywatnej? 

życiorys organizacji .do sprawa na- z ż•. • cl ... Par 1„ 1„ 
prawdę dość skomplikowana i nieco- ~ w.a 
dzienna, z którą nie każda instytucja 
da sobie radę. 

I ośrodku konfekcyjnym łłr 6 
W ub. poniedziałek w Ośrodku N:r 6 W krojowni: Kubicka Eufemia, Szu· 

odbyło się uroczyste wręczenie nagród migaj Irena, Orłowska Łucja. 
przodownikom pracy VIII-go etapu Prasowaczki: Małecka Anna. Ka-
współzawodnictwa. czorowska Bronisława, Swistek l\larta. 

Za zajęcie I-go miejsca przodownicz- Oprócz tego rozdano nagrody pie-
ki otrzymały: żeton i 3.000 zł., za za- · 
jęcie Il-go dyplom i 2.000 zł, oraz niężne z 1 proc. funduszu przeznaczo-
III - 500 zł. nego przez Państwo do dyspozycji na-

Wyróżnione zostały: czelnych dyrektorów wszystkich fabryk 
W szwalni: Kwiatkowska Feliksa, CZPWł .. Z funduszu tego skorzystało 

Rajska Olga, Kołodziejczyk Leokadia., około 40 pracowników, którzy specjal­
W wykończalni: Jacoń Irena, Kra- nie wyróżnili się w pracy nad podnie-

jewska Maria, l{rzymińska Anna. 1 sicniem produkcjii jej jakości. . 

Dnia 6 bm. o godz. 14-tej odbędzie 
się zebranie koła PPR przy Komitecie 
Żydowskim w Pabianicach, z udzia?en1 
przedstawiciela KW PPR tow. Gersona„ 

Ze względu na ważność spraw 
przybycie członków obowiązkowe. 

* 
Dnia6 bm. w świetlicy Komitetu 

Miejskiego PPR przy ul. Limanowskie­
g? 11. o godz . .J.8-ej odbędzie się zebra· 
me kol PPR Dzielnicy Śródmieście i 
Górnej. Stawiennictwo wszystkich'. 
członków obowiązkowe. 1 

Szpitalnictwo w powiecie wieluńskim 

Dnia 8 sierpnia br. o godz. 10-ej ra• 
no w sali teatralnej PZPB przy oddzia· 
le I-szym, ul. Traugutta 4, odbędzie się 
Konferencja Fabryczna - na porządku 
dziennym konferencji wybory władz. 
partyjnych do Komitetu Fabrycznego 
przy PZPB w Pabianicach. 

Przybycie wszystkich delegatów 
o l2_(lwiązkowe. 

W powiecie wieluńi::kim znajdują się 
trzy szpitale: szpital powiatowy w Wie­
luniu ze 140 łóżkami, szpital wiejski w 
Wieruszowie z 26 łóżkami i gminny -
w Lututowie także z 26 łóżkami. W ubie 
głym roku - jak donósiliśmy - przy; 
stąpiono do budowy nowego szpitala po 
wiatowego na 250 łóżek. 

W Wieluniu znajduje się także Ob­
wodowy Ośrodek Zdrowia, posiadający 
poradnię ogólną, przeciwweneryczną, 

przeciwgruźliczą, międzyszkolną porad­
nię dentystyczną i poradnię dla matki 
i dziecka wraz z kuchnią mleczną. 

lęgniarek kwalifikowanych, 10 techni­
ków dentystycznych, 2 kontrolerów 
sanitarnych i 2 dezynfektorąw. Prze­
ciętnie przypad;i na jednego lekarz~ 
17.622 osoby. 

Powiat wieluński posiadp. 14 aptel~. 
w tym w Wieluniu trzy i po jednej w 
Bolesławcu, Osjakowie, Sokolnikach., 
Lt.tutowie. Skomlinie, Praszce, Wieru­
szowie, Kiełczygowie, Kraszewicach, 
Działoszynie 1 Rudnikach. 

Jeżeli chodzi o choroby, to najczę­
ściej występuje gruźlica, jaglica i inne. 
choroby oczne. Skutkiem prowadzenia 
akcji uświadamiającej „W" wzrosła 
frekwencja w poradniach przeciwwene 
rycznych. Jako objaw dodatni należy 
zanotować fakt, iż choroby zakaźne w 
powiecie zanikają . Od 1946 roku nie 
zanotowano ańi jednego wypadku ty­
fusu plamistego. Występują tylko spo- I 

Okręgowy Ośrodek Zdrowia znaj­
duje się w Praszce, prowadzi on wszy­
stkie wyżej wymienione poradnie za 
wyjątkiem międzyszkolnej poradni den 
t ystycznej. Taki sam ośrodek istnieje w 
Działoszynie. Ośrodki Zdrowia w Wie­
ruszowie i Bolesławcu prowadzą 
wszystkie poradnie za wyjątkiem den­
tystycznej i stacji opieki nad matką i 
dzieckiem. \V Osiakowie Ośrodek pro- ,. ,, ''' 111111 nn"' ni• 1

1
'
111 

\ -adzi poradnie przeciwweneryczną, 
przeciwjagliczną i ogólną. W Lututowie 
ze względu na brak pomiesl.czenia Ośro 
dek prowadzony jest w gabinecie leka­
rza miejscowego. W Czarnożyłach ist­
nieje punkt· sanitarny prowadzony 
przez Obwodowy Ośrodek Zdrowia. We 
wszystkich tych ośrodkach udziela się 
bezpłatnych porad oraz stosuje się za­
biegi w zakresie malej chirurgii i w za­
kresie ·zwalczania chorób społecznych. 

Przygody 
Jasia 

Wi.ercipięty 
Powiat obsługiwany jest przez 10-ciu 

lekarzy, Y:! tym jednego chirurga i 9-ciu l.J' ' n 1111 .111 ,,1, i,:i 111.1 .u .1111i111 

radyczne wypadki duru brzusznego o • 
lekkim przebiegv Dnia 7 sierpnia o godz. 18-ej w loka• 

1 W lipcu roku bieżącego czyn lu własnym przy ul. Batorego 2 odbę­
ny był przy szpitalu w Wieluniu dzie się zebranie koła PPR dzielnicy 
sezonowy oddział oczny, tzw. „czołów Staromiejskiej. Przybycie wszystkich 
ka okulistyczna", która przeprowadziła członków obowiązkowe. 
180 operacji katarakty i 116 innych ope * 
racji, w tym 79 operacji przeciwjaglicz- Dnia 31 lipca odbyto się zebranle ko· 
nych oraz udzieliła 3574 porad. Podkre- la PPR przy Pa11stwo j Fabryce Kon· 
ślić należy, że powiat wieluński nie po fekcyjnej Ośrodka Nr 6 odqział „B". 
siadał nigdy okulisty. Pożądane byłoby Zebranie zagaił sekretarz koła tow. 
więc zorganizowanie chociażby na okres Raganicz Józef. Następnie tow. Kępa 
trzech miesięcy sezonowego oddziału Zygmunt, przedstawiciel I~.M. PPR zre 
o:znego. (poprzedni trwał jeden mie-1 ferował uchwały Lipcowego Plenum 
s1~c). ~Zch) C.K. PPR oraz naświetlił sytuację we 

Włoszech w związku z zamachem na to· 
warzysza Togliatti'ego. 

Po dyskusji uchwalono rezolucję, 
w której zebrani dali wyraz pełne; so­
lid'arno ści z uchwałami Plenum KC PPR. 

IQIOl5 

internistów, 4-ch lekarzy dentystów, I 
16 cie położnych, 6 felczerów, 11 pie- Zaraz - przyniosę m.lotek! Oj, leci! 
·~~:-:-'"':':":""~~~-:-:::--~~~--------------------------------~...;....__; ____________ _.;:.~----------Trzymaj dral,inę! 

'"' OA WC!.A: Wojew. Komltet PPR w t.odzt. Komitet Redakc.YlD.Y. Red.. t Adm. Lód!. P1otrkow1ka 
, i 1 :t1l ogłoazefl: ul. Piotrkowska 55. teL 111-SO. Konto PKO Vll-1505. ZaltL Graf. R. S. W •• Pra&a'". 

86. lelefony1 Re<:las.tor Naci. 218·14. Sek1etanat 254·21. Red. nocna 112-31. 
Admlnlstracja nle pJ'%TJmu}e _ odp~.!'ledz_!alnośei za te~~wy druk ,,, oglQszeA. _ 
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TEATR~ I ' 

.:i:PE~L~~~::~,,~niu OLYMPiADA - 0-LYMPiADA. · 
n, •• ::~:to~~;:~::e<hnym 1 ·~ A~amcz~~ na trze~1·m ·e1·s~u przy ul. 11 Listopada 21. gościnne występy do-

skonałego zespołu teatru krakowskiego w ar- · 
cywesołej sztuce G. Zapolskiej p. t.: „Żabu-
sia". Na czele zespołu w roli tytułowej Ire-
na Górska, znana w Łodzi z występów w ; k 
?,Uczniu n:abła'' •. „Lekkomyś_lnej Siostrze"( w na1·trudnie1·sze1· konkurenc1·i lek O• 
i t. d. Jest to naJlepsza kreacJa aktorska tej 
wybitnej artystki młodego pokolenia. Pełna tletyc e· d·:es1· AC:obA-;U 
dowcipu i czaru „Żabusia" wywołuje huraga· a zn J - a.w ..,, 11 ... „ 
ny oklasków rozbawionej widowni. Obok Gór 
skiej występują .znani artyści scen krakow­
skich i warszawskich: E. Drozdowska, H. Krzy 
wicka, M. Stróżyńska. Z. Truszkowska. J. Za­
rubin, J. -Dwornicki, Z. Fil us, Z. Kęstowicz. 

LONDYN. 5. Vlll. 
Jako pierwszą konkurencję rozpoczętego 

wczoraj dziesięcioboju rozegrano bieg na 100 
mlr. Zawodnicy startowali w 9 grupach. Gie­
rutto w 3-ej, Kuźmicki w 5-ej, i Adamczyk w 

6,80 mtr. - 751 pkt., 6) Holmvang (Norwegia) 
6,75 mtr. - 729 pkt. 

Najlepszy skok Gierutty wynosił 5.90,5 mtr. 
- 534 pkt. 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 9-ej. Najlepszy wynik spośród Polaków uzy-
Dzi ś l codziennie 0 godz. 20-ej konie.: ~kał Adamc~yk, zajmując w swojej grupie 3-cie 

przetlst. 22-ga znakomita komedia Ludwik 1 . miejsce wynikiem 11,7 sek. co daje 662 pkt„ 

Jako trzecia konkurencja dziesięcioboju od· 
był się rzut kulą, który zakończył się sukce- I 
sem zawodników polskich. Pierwsze miejsce I 
zaiął Gierutto wynikiem 14,53 m. - 871 pkt., 
Adamczyk znalazł "się na trzecim miejscu wy­
\l'i-kiem 13,20 mtr. - 735 pkt. 

' VerneuilJ·a pt. Kuźmicki czasem 12,0 sek. uzyskał 597 pkt. i 
był czwarty w swojej grupie. Trzeci z Pola-

„MUSISZ BYC MOJĄ" ków - Gierutto - zajął w grupie 2-ejz 3 miej Klasyfikacja w rzucie kulą: 1) Gierutto (Jłol 
ska) - 14,53 mtr. - 871 pkt., 2) Staven (Nor· 
weqia) 13,89 mtr. - 805 pkt„ 3) Adamczyk 
(Pvlska) 13.20 mtr . ..t.. 735 'Pkt., 4) Makela (Fin­
landia) 13,10 mtr. - 725 pkt., 5) Mathias (USA) ' 
13,o4 mtr. - 719 pkt., 6) Ciriaco (Peru) 13,03 
mtr. - 718 pkt. 

Kasa czynna przeż cały dzień: tel. 272-70. sce wynikiem 12,l sek. - 576 pkt. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni - romantycznej operetki 
„ROSE-MARIE". 

W piątek teatr nieczvn"lv. w sobotP. ure­
miera operetki „CNOTLIWA ZUZAJ\TNA". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
uL Daszyńskiego 34. 

Ostatnie dni sztuki „JOANNA Z LOTA­
RYNGII" z Ireną EICHLERóWNĄ w roli 
tytułowej. · 1 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 
telefon 123-02. 

LETNI TEATR „OS.A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkosima dziewczyna". 

H. lUalrnwska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. _ Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew­
~1,: T<t.ńce L. Sadurski. - No·.>r ····-d<i­

, • ~ r.ne stroje. 

lł{INA 
Al.J ·~: \ - „w imię życia" 

godz. 18. 20.30: w niedz. 15.30. 
BA!JJ~YK - „Tajemnica nocy wigil; jnej" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - .. Siódma zasłona" 

godz. 17.30. 20, w niedz. 15. 
GDYNIA -- Kino nieczynne - na czas re-

VI/ pierwszych 8-miu grupach startowało po 
4-ch zawodników, natomiast w grupie ostat­
niej - 9-ej, w której bieał Adamczyk. - 3-ch. 

Konkurencja dzieslęcioboju - skok w dal, 
zakończvla się sukcesem Adamczyka, który wy 
n'Jr'em 7,08 m. zajął „ex aequo" z Argentyń­
czykiem Kistenmacherem pierwsze miejsce. 

Klasyfikacja sk01cu w dal: 1) - 2) Adam­
czyk (Polska) i Kistenma:eher (Argentyna) -
7.'08 mtr. - 82.5 pkt., 3) Heinrich (Francja) -
6.89,3' mtr. - 775 · pkt., 4) Mondschein (USA) 
fi .BI mtr. - 754 pkt., 5) Eriksson (Sz.wecjal -

Klasyfikacja dziesięcioboju -po 3-ch konku· 
rencjach: f100 mtr., skok w dal i rzut k1Ulą) -
1) Kistenmacher (Argentyna) 2.381 pkt., 2) He 
inrich (Francja) - 2.366 pkt., 3) Adamczyk• 
(Polska) 2.222 pkt., 4) Simons (USA) 2.214 pkt. 
5) Mathias (USA) 2.209 ,pkt., 6) Mondschem 
(PSA) 2.204 pkt. 

Jzern1ierze na.si 
zakwalifikowali się do II rundy 

Soot'kania eliminacyine w szermierce. w Do TT rundy rozgrvwek zaikwaliffkowały się: 
szpadzie, w konk1Urencii drużvnowei rozeqra- Arqentvna. Belaia, Dania, Eqhit, Francja. An· 
no w 7-miu qrupach, po trzy zespoły w każ- ri'ioa, Węgry, Włochv, Luksemburq. Norwegia, l 
dej. Dwie drużyny z każdej aruoy zakwalifi- POLSKA, Szwecja, Szwajcaria, USA. 
kowalv się do druqiej rundv. Walcząca w 4-ej Czternaście zespołów, które zakwaiifi!kowa-

1 qmo!e drużyna Chile wycofała się z turnieju. ły się do drugtej rundy spotkań szermier-

PUJAZON (Francja), jeden z faworytów na 
zwycięzcę w biegu na 3.000 mtr. z przeszko­

dami zaw1órll swych rodaków. 

Skoki z w teiy 
wygrywają Ame ykanie 

odda iac spotkanie w. o. I czych w szpadzie podzielono na 4 grupy. Lo- Fina! sk0ków z wieży w konkureuci·i mę· 
Drnżyna polska znajdująca się w oierwszei sowanie grup wypadło niekorzystnie dla Pol- sh:ej zaknńczvł się triumfem pływaków ame-

in1pie razPm z Arqentyną i Kubą zakwalifiko- rykańskich. którzv zajęli dwa oierwsze m 
wala się do Il rundy, zwyciężając Kubę w ski, która znalazła się W jednej z najsilniej- Klasyfikacia osliiteczna przedstawia się na· 
~t0sunku 8:6, oraz przegrywa iąc z Argentyną szych grup razem z Węgrami, Włochami i Nor stępu iaco: 1) Lee IUSA l - 130.05 nkt., 2) Har-
6:10. Arqentyna wyorała z Kubą 9:5. w<>oia. Jan IUSAl - 122.'.lO ok.t .. 31 Caoilla (Meksyk) 
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No.§ze .sąlUJe~ 

Samczyński dżentelmen 
Kilka słów ze zdobywcą cennego pucharku POZB 

- w r1 gu 
montu Program Ak:ualnoścl przeaJes1ono cji boks_erskiej IKP. 1'.ucjaII: Samczyński, kt~-, chwili - też miała t_u coś do • powiedzenia, 
do kina „Hel". ry z _nu~trzostw ~ols~i JUmoró'! w Poznamu - Tremngi rozpo„zą.łem - ciągnie dalej 

HEL - .·800-lecie Moskwy" przywiózł du Lodzi me tytuł mistrza, ale za „młody dżentelmen'' - pod okiem Konarzew-
godz. 16. 18, 20 w niedz. 14. to nagrode Poznańskieg? OZB. dla najbardziej akiego, a na obozie jnmorów w Kęszycach 

HEL - „Program aktualności krajowych „fair'.' walczącego finahsty. trenowałem w grup1e !lfn.ichrzyekiego. 
i zagranicznych Nr 24" P1ękns, posrebrzany . rm~h1trek - to na- -:-- A jak tam było na t:rm obozieł - prze-
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12, 13· groda, . ktorą. mł<~rly p1 ę~c1arz L~ będzie rywamy naszemu miłemu gośc•iowi. 

UUZA _ ,.Bitwa 0 szyny" mógł się zawsze ~ wszę'.lzie pochwali~, bo to - Byczo pada ~ztnb'.lcka odpowiedz. 
godz. 18, 20, :w niedz. 16. · nagroda me za silną. p1ęść, .sle . za . ~os.ta wę Cały dzień mieliśm.v .,..wypełn iony zajęciami, 

POLONIA - „W pogoni za mężem" godną.. sp_orto~ca, kt6rą. moze się dZJ.siaJ po- o godzinie 6.45 budziła nas. pohndka, od 7 <lo 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. szc:i:c1c_ me •W1elu naszych asów. ł<llodemu ~an~ !; mieliśmy „futiugi", od 8 <lo 9 śni:idanie, 

PRZEDWIOśNIE - ,.Postr::ich mórz" :zynskiemu skłndamy . serde~zne gratnla<'.16 i 9 - 12 zaprawa technic-znii, 1R - 14 obiad, 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 Jednoczf'.ś.me pytnm.v się o Jego dotychczasową. a od 15 do 18 „sparring-i" ciężką gimnastykę 

ROBOTNIK - ,,W::ik::i.cje" przeszłosc ~portową.. i przyrządy. Obóz potożony b,vt w pięknej 
dodatek: Przegląd Sportowv Nr 9 Obiecujący na~z junior zapoznał się z bo- m.iejRcowości wśród lasów. K:ipiele w jeziorze 
godz. 17, 19....21. w niedz. 15· ksero w roku zeRzłym. Jeden z kolegów szkol- dostarczały nam również wif'le prz.vJemności. 

ROMA - „Zagubione dni" nych zaciągnąt go na mecz Ih.---P - Victoria - Przez cały czas byliśmy bardzo krótko 
godz. 18, 20, w nieft.z. 15.30 i od razu młody Snm~zyński polubił boks. Du- trzymani przez kierownika obozu mgr. Kowal-

REKORD - ,,Gg.snący płomień" żo było kTZyku w domu, ale wreszcie rodzfoe, skiego, ale pomimo te~o wszyscy chłopcy bar· 
godz. 18. 20.30, w niedz. 15.30 jak to rodzice, musieli przystać na. prośhy dzo go polubili. Kowal•ki to „l'wój chłop". 

STYLOWY - Melodia Serc" syna i nie zabronili mu w końcu zapisać się Na mistrzostwach juniorów Samczyński w 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.31... do I.KP. I półfinale wagi koguciej prr.Pirr~ł z krakowia-

SWIT - .. Monsieur La Souris" - Dlaćzego do IKP' ninem Sojką, chłopcem o niezwykle silnym 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. -..r· ~ . il'ś • . . t - Od pierwRzego widzenia ~podobała mi cio~ie, .ale z. werdyktem sędz_iowsk'm. pu_bU:z-Tl<'CZ A. D l " J.' 1g•JY me cen i my wyzf'J zwyc1ęs w na- ść h ł d ć dł 

,,_. :i. - ,, ragonwyc r szyci! sportówców od ich sportowego zachowa- się ta drużyna - odpowiada nasz rozmówca. no me c crn,i. się absolutme zgo z1 i u-
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. . . !ką. d „ ił Wszvscy J'eJ· zawodnicy, to chłopcy tacy mło-

1 
go protestowała. T RY d · ) W • ma się - to tez wie ra o~" uczyn nam J ĄT " (w ogro zie - „ pogom za mę- młody dobrze zapowiadający się juniorek sek- dzi jak ja. no i... tradycja - dodaje JO i .Na zakończeni.a muRimy .ieszcze przyto-

wf~iA 15.3?M;f~ ;gifaq, w niedz. 13. z„.,.........ft---- ,,;. -UJ o re--.;-0·~· -·r-„ do"' n•/' ~~~~s:~w n::1b:e s~:au~~'~:e ::~R::ał d::~~ 
godz. 17, ·19, 21, ':f ni~dz. pocz. ci. go?~· 1.5. I /I Jl'll m'lr 1 opiekę l pomoc nie tylko w Rprawach sporto-

WOLNO~ć - „TaJemmca nocy w1e:1hJnaJ" I wych, ale i w prywatn~'ch. \V~zyscy prawie 
godz. 15, 11.30, 20. w niedz. 12.30 na Spartakiadzie" .jesteśmy uczniami l ksztarcimy się do przy-

wŁóKNIARz - „Okoliczności łagodzące" I " szłych zawodów w dużeJ mierze dzięki pomo-
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. MOSKWA (obsł. wł.). w czasie odbywają· wyścigu szosowym na 100 km. Kartawcew, , cy klubu, który pomaga mun . w opłacaniu 

111 11 • 1• n• ,111t1:11n111111111111 1n• n• 11 • 't • n•n•·1111• "'•n• 11• 1111111n1111u111 111 11111 r1 11·111111 1n111 11•11•• n•„? cej się obecnie w Moskwie ,Spartakiady'' zor jadąc na motorze 1\.1 72, uzyskał na tym dy· · czesnego, ez~ egzam1now. 
~ Kinn .. BAŁTYK'' .er 108!1 ,WIJLllOŚC'' ~I ganizowanej z okazji 25-Jecia istnienia klubu stansie czas 38:55,8 min., co daje przeciętna Hrawo lKP! 
~ "11 1111111 1111.1u11111111111u•nZJS"'uP'R1EMIE''„~1,An•11111n11n•m1n111•11111n11 11 i 1· ,,Dynamo'\ zawodnie~ :adzie~cy uzy~k?li _ze- szybkość 154,12 km-godz. Wynik ten jest o 6 
• R ! reg doskonałych wymkow. Wiele sposrod nich km-godz. lepszy od dotychczasowego rekordu, 

FILM PRODUKCJI FRANCUSKIEJ i I są nowymi rek?rd~mi Z':"iąz~u. Radzieckiego, ustanowionego w ub. roku na motorze BMW : T . : N w· . r. . " ~ ;zęsto przewyzszaJąCyffil OfiCJalne rekordy i jest zarazem nowym rekordem dla kategorii 

i b. n a1emnuca ocy 1g1 11ne1 ~w~a;~~~~trzyni ZSRR i Europy w rzucie dy- dd~/ r~:::h 7~~z~~;~ek o mistrzostwo Związ-
1 ~ W rolach głównych: HARRY BAUR skiem, Nina Dumbadze uzyskała w tej konku- ku Radzieckiegtll w piłce nożnej dwie drużyny 
~,... RENEE FAURE rencji odległość 48,51 m. Wynik ten jest 0 20 moskiewskie odniosły dalsze sukcesy, wygry-
t. a•11• 11 •·t•u111 1111u•"•1111111111·1un•11 •11• •ti•n•· •11• 11 •11 111•n•11•n•1· • 1 n • 11 • u • 11 • 11uu•u •n•n• 1 11 1 • 11 • 11 •~ cm lepszy od oficjalnego rekordu świata, na- vvając zdecydowanie swoje spotkania. ,,Tor· 

leżącego do Niemki Mauermeyer, nie jest jed pedo" pokonało drużynę „Dynamo" z Mińska 
nak najlepszym re~ultatem Dumbadze, której 5:1, a ,Spartak'' odniósł równ'.eż zwycięstwo KONKURS 

Okręgowa Komisja Zw'.ązków Zawod~wych najdłuższy rzut wynosi 50,50 m. przcko~ywujące nad „Torpedo", ze Stalingra· 
Dla porównania warto przypomn'.eć, że do du w stosunku 2:0. w Łodzi poszukuje pracownika (pracownicę)_ 

który znałby pracę kancelaryjną i umiał pi· 
sać biegle na maszynie. 

skła· 

zdobycia w tej konkurencji złotego medalu na Dz:ęki temu zwycięstwu ,Spartak" wysunął 
Olimpiadzie londyńskiej wystarczył kilka dni się obecnie na czoło tabeli ~istrzowskiej. Mo· 
temu dyskobolce francuskiej wynik 41,92 m. skiewskie ,Dynamo", znane z występów za· 

Nowy rekord Związku Radzieckiego w ra- gran!cą, z~ajduje się na ·drugim miejscu, ma 

Pujazon pobity 
Finał biegu na 3.000 mtr. z przeszkodami za 

kończył się potrójnym sukcesem zawodników 
szwedzkich: Sjoestranda, Elnisaetera i H~gg­
stroema, !którzy w tej kolenjości przybyli na 
metę, zdobywając 3 medale olimpijskie. Sen­
sacją tej konkuTencji była porażka jednego z 
faworytów Franooza Pujazona, który n.ie zajął 
w finale punktowanego miejsca. ' 

Finał: 1) Sjoestrand (Szwecja) 9:04,6 min., 
2) Elmsaeter (S.zwecja) 9:08,2 min., 3) Hagg­
stroem (Szwecja) 9:11,8, 4) Cuydo (Francja) 
9:13,6, 5) Siltaloppi (Finlandia) 9:19,6 min. 

-; - I Podania razem z życiorysem nalezy 
dać 'IN pokoju Nr 1, ul. Traugutta 18. mach ,,Spartakiady'' ustanowił Kartawcew w jednak o jedną grę mniej do leadera. ,. D-030213 

\.... _ -- -·- -
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